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Perspektywy przemysłu stoczniowego

5 J ó iv n e  z a d a n ie  -
W ARSZAW A PAP. W  najlepszym dla przemysłu stocznio- do ZSRR, wyniesie w bieżącym 

wego 1975 roku zbudował on 102 statki o łącznej nośności pięcioleciu 1,5 mld rubli, zaś 
1 min DWT, natomiast w br. bilans zamknie się zwodowa- do krajów kapitalistycznych — 
niem zaledwie 51 jednostek o łącznej nośności 380 tys. DWT.
NA OBECNĄ sytuację prze­

mysłu stoczniowego złożyły się 
trzy podstawowe przyczyny.

Juiro w W. Brytanii

Rakiety
nuklearne

W E D Ł U G  in fo r m a c j i  lo n ­
d y ń s k ie j  g a z e ty  „S u n d a y  T i­
m e s ”  z 13 b m . p ie rw s z e  po­
c is k i  „ C r u is e ” , k tó re  m a ją  
b y ć  ro z m ie s z c z o n e  w  E u ro p ie  
z a c h o d n ie j z g o d n ie  z d e c y z ją  
r a d y  N A T O , p rz y b ę d ą  w  n a j 
b l iż s z y  w to r e k  15 b m . d o  b r y  
t y js k ie j  b a z y  lo tn ic z e j  G re e n  
h a m  C o m m o n  p o ło ż o n e j w  
o d le g ło ś c i s tu  k i lo m e t r ó w  na  
za ch ó d  o d  L o n d y n u .

P ra s a  b r y t y js k a  pisze , że w  
c a łe j  W ie ls ie j  B r y t a n i i  o b o ­
w ią z u je  w  p o l i c j i  s ta n  p o g o ­
to w ia . z u w a g i na  m o ż liw o ś ć  
d e m o n s tra c j i  p r z e c iw k o  n o ­
w y m  ra k ie to m  n u k le a rn y m .

Zobowiązania militarne.______ i!_______________

Reagan zakończył 
wizyty w Japonii 

i Korei Południowej
T O K IO  P A P  P re z y d e n t U S A . 

R o n a ld  R e a g a n  po  z a k o ń c z e n iu  w i 
z y t y  w  J a p o n i i  i  K o re i  P o łu d n io ­
w e j  o d le c ia ł d z iś  ra n o  z S e u ­
lu  d o  s  W a s z y n g to n u . W s p ó ln y  
k  o m  u n ik a t  a m  e r  y  k  a ńsSc o - p  o ł u  d n  io -  
w o k o re a ń s k i p o  ro z m o w a c h  R eaga 
n a  z p re z y d e n te m  C zo n  D u - b w a -  
n e m  p o tw ie rd z a  m . in . ,  że S ta n y  
Z je d n o c z o n e  n a d a ł b ę d ą  d o s ta rc z a ć  
K o r e i  P o łu d n io w e j  b r o n i  i  te c h n o ­
lo g i i  w o js k o w e j.  R e a g a n  z o b o w ią ­
z a ł s ię  ró w n ie ż  d o  w z m o c n ie n ia  
s i ły  b o jo w e j  o k . 40 ty s ię c y  ż o łn ie ­
r z y  a m e ry k a ń s k ic h  s ta c jo n u ją c y c h  
w K o r e i  P o łu d n io w e j.

Odzyskała wzrok
po wyrwaniu zębów

S Z T O K H O L M  P A P . 4 3 - le tn ia  
G u n  T h o re s s o n  o d  p o n a d  20 la t  
b y ła  n ie w id o m a .  N ie d a w n o  u d a ła  
s ię  d o  d e n ty s ty ,  k t ó r y  w y r w a ł  je j  
3 z ę b y . P o  ty m  z a b ie g u  p a n i T h o ­
resso n  o d z y s k a ła  w z ro k .

J a k  s ię  o k a z a ło , t r z y  z ę b y  b y ły  
p lo m b o w a n e  m asą z a w ie ra ją c ą  
r tę ć .  D e n ty s ta , k t ó r y  z d e c y d o w a ł 
s ię  je  w y rw a ć ,  z a k ła d a ł,  że p a ­
c je n t k a  o ś le p ła  z p o w o d u  z a t ru ­
c ia  o r g a n iz m u  r tę c ią .  O k a z a ło  s ię, 
że m ia ł  ra c ję .

W  ty c h  d n ia c h  G u n  T h o re s s o n  
p o d ję ła  n o r m a ln ą  b iu r o w ą  p ra c ę .

a głównie — brak środków de 
wizowych na import koopera­
cyjny. Ponadto zanotowano 
znaczne straty czasu pracy; 
stocznie pracują w tym roku 
— w przeliczeniu — o ok. mie 
siąc krócej niż przed trzema 
laty. Trzecią przyczyną prze­
żywanych obecnie trudności 
jest spadek zatrudnienia, które 
od 1980 r. zmniejszyło się o 
15 procent.

Nie bez wpływu na rytm pra 
cy przemysłu stoczniowego po­
zostaje również spadek produk 
cji hutniczej. W  ostatnich la­
tach wytwarzaliśmy o 3 min 
ton wyrobów walcowanych 
mniej niż w  najlepszym okre­
sie i choć sytuacja ta uległa 
poprawie deficyt wyrobów hut­
niczych jest nadal dotkliwie 
odczuwany.

Ministerstwo Hutnictwa i 
Przemysłu Maszynowego opra­
cowało niedawno materiał ilu­
strujący perspektywy rozwoju 
przemysłu stoczniowego. Pod­
stawowym jego kryterium jest 
założenie wywiązania się z zo­
bowiązań eksportowych do 
Związku Radzieckiego oraz do­
konania szacunku eksportu do 
krajów I I  obszaru płatniczego. 
Zakłada się, że eksport stat­
ków do krajów socjalistycz­
nych w tvm t>rzede wszystkim

(Dokończenie na str. 3)

Urząd Cen przedstawia do społecznej konsultacji

Założenia podwyżki
cen żywności

craz sposobu i zakresu wyrównania 
najsłabszym materialnie grupom ludności

WARSZAWA PAP. Urząd Cen, zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami, przedstawia do konsultacji szerokiej opinii 
społecznej wariantowe propozycje podwyżki cen żywności 
oraz sposobu i zakresu wyrównania najsłabszym materialnie 
grupom ludności skutków tej podwyżki cen.

Urząd Cen oczekuje, że w wyniku konsultacji społecznej 
uzyskana zostanie opinia, który z przedstawionych wariantów 
budzi najmniej niechęci społecznej. Być może zebrane zostaną 
także uwagi pozwalające na opracowanie innego jeszcze wa­
riantu podwyżki cen i innego sposobu i zakresu wyrówna­
nia wzrostu kosztów utrzymania, spowodowanego tą podwyż­
ką cen.
WSZYSCY obywatele mogą i uwag na temat przedstawio- 

indywidualnie lub zespołowo nych propozycji podwyżek 
wypowiedzieć swoje zdanie w cen.
sprawie przedłożonych pro po- Wyniki konsultacji zostaną 
zycji, kierując listy i uwagi do podsumowane przez Urząd Cen 
redakcji gazet oraz radia i te- przy współudziale czynników 
lewizji, a także bezpośrednio społecznych i przedstawione za- 
do Urzędu Cen w Warszawie interesowanym instytucjom i 
ul. Świętokrzyska 12. organizacjom oraz opinii pu-

'  blicznej w środkach masowego 
Minister do spraw cen zwró- przekazu. Do nich też usłosun- 

cił się z prośbą również do fe- kuje się Urząd Cen przed pod- 
deracji związków zawodowych jęciem decyzji w sprawie zmia- 
oraz instytucji i organizacji ny cen artykułów żywnoścło- 
społecznych a także ośrodków wych. 
i stowarzyszeń naukowych o
■wypowiedzenie swoich opinia (Ciąg dalszy na str. 2)

Sonda
„Kuriera“ Szczecinianie

o wariantach podwyżki 
cen żywności

w najbliższej przyszłości nie zdro- 
(Dokończenie na str. 3)

Żałoba na Kubie
H A W A N A  P A P . Z w ło k i  24 K u -  

b a ń c z y k ó w  p o le g ły c h  n a  G re n a ­
d z ie  podcza s  in w a z j i  a m e ry k a ń s k ie j 
z o s ta ły  w  n ie d z ie lę  p rz e t ra n s p o r to ­
w a n e  d o  H a w a n y . D z iś  o d b ę d z ie  
s ię  w  H a w a n ie  u ro c z y m y  p o g rze b . 
O d n ie d z ie li  d o  17 bm . o b o w ią z u je  
na K u b ie  ż a ło b a  n a ro d o w a .

•  W Eieszczcdcch 10 cm śniegu
•  W  Szczecinie minus 4 st. C

Wczesna zima?
DOŚĆ wcześnie w tym roku za wrócić tzw. czarnej nawierzchni, 

witała do nas zimowa aura. Dzi- Wczesna zima zowrtała również 
siejszej nocy pierwszy śnieg do Bydgoszczy Odnotowano tam 
spadł w Szczecinie i innych mia- wczoraj dość obfite opady śnie- 
stach Polski. Temperatata w no- gu. Pierwszy śnieg i wystąpienie 
cy w naszym mieście wynosiła minusowych temperatur spewodo- 
minus 4 st. C. W Górach Swię- wały pewne utrudnienia w ruchu 
tokrzyskich temperatura spadła do drogowym, szczególnie w głębi 
minus 10 st. W Tarnowie i oko- Bieszczadów, gdzie m. in. w oko­
licach, które uznaje się za naj- licach Baligrodu, Cisnej, Wetliny 
cieplejszy rejon kraju, ostatniej i Ustrzyk Górnych pokrywa śnież 
nocy termometry odnotowały 5- na przekroczyła 10 cm.
-stopniowy mróz. Pierwszy śnieg Wczoraj na Kasprowym Wier- 
przysporzył dodatkowej pracy chu temperatura obniżyła się do 
drogowcom I znacznie pogorszył minus 15 stopni C, natomiast w 
warunki jazdy. Szczególną ostroż Zakopanem notowano minus 6 
ność powinni zachować kierów- stopni. Zimowa stolica Tatr tonie 
cy zwłaszcza na tych drogach, w bieli, bowiem w nocy z piątku 
gdzie nie zdołano jeszcze przy- na sobotę spadł śnieg.

Z sali Filharmonii

W SOBOTĘ opublikowano wa- wzrostu cen z zadowoleniem, iż spodziewałem się znacznie
rianty propozycji podwyżek cen Przedstawione do szerokiej, spo- większego wzrostu cen. Ale, czy
żywności. Przez ostatnie dwa dni łecznej konsultacji założenia,
wolne od pracy był to główny wzbudzają nie tylko rozgorycze-
temat rozmów i dyskusji. Zrozu- nie, ale są impulsem do wła-
miałe, że nikt nie przyjmuje snych propozycji i uwag. Mieli-

,śmy okazję rozmawiać z wielo­
ma Czytelnikami „Kuriera"; nie­
którzy sami telefonowali do nas 
w ub. sobotę, prosząc o dodat­
kowe wyjaśnienia, dzieląc się 
własnymi przemyśleniami. Oto 
kilka uwag i refleksji naszych 
Czytelników.

WIESŁAWA CICHOWICZ, pra­
cownica Wydziału Gospodarki Te­
renowej Urzędu Miejskiego:

— Przeczytałam uważnie propo­
zycje podwyżek i nie bez niepoko­
ju patrzę w przyszłość. Obawiam 
się, że może mi nie wystarczyć 
urzędniczej pensji od pierwszego 
do ostatniego dnia miesiąca. Za­
rabiam 10 tysięcy złotych na mie 
siąc. W toku konsultacji, musi­
my zatem poprzeć ten wariant 
podwyżki, który najmniej dotknie 
rodziny mniej zarabiające oraz e- 
merytów.

JERZY JÓŹWIAK, sztouef w
porcie szczecińskim:

— Dla mnie przedstawione 
warianty podwyżek są mało czy­
telne. Wolałbym po prostu, żeby 
napisano ile będzie kosztowało 
masło, ile cukier itd. oraz ile za­
siłku otrzyma emeryt. Przyznam,

Atak dzikich pszczół
T O K IO  P A P . R ó j d z ik ic h  p szczó ł 

z a a ta k o w a ł w  g ó ra c h  p o ło ż o n y c h  
w  c e n t r a ln y m  T a jw a n ie  g ru p ę  t u ­
r y s tó w .  10 d o t k l iw ie  p o k ą s a n y c h  
o só b  u m ie s z c z o n o  w  s z p ita lu .  K i l ­
k u n a s t o l e t n i  d z ie w c z y n a  z m a r ła .  
L e k a rz e  s tw ie r d z i l i  na  j e j  c ie le  
200 ś la d ó w  p o  u k ą s z e n ia c v

Koncert 
nad koncerty
BUKIET biało-czerwonych goź­

dzików udekorował frlhormoniczną 
estradę w ubiegłym tygodniu, a 
to dla uczczenia 65 rocznicy wy­
darzenia dla nas, Polaków, naj­
ważniejszego chyba w ostatnim 
stuleciu — rocznicy uzyskania 
niepodległości. Nasza narodowa 
uroczystość znalozła odbicie w 
występie solistki — UdU Grych-

(Dokończenie na str. 3) 

Zdobywcy

.Orderów Uśmiechu"

w Teatrze Lalek „Pleciuga"

Dzieci się 
nie mylą!

NA SCENIE szczecińskiego 
Teatru Lalek odbyła się w so­
botę niecodzienna uroczystość 
— nadanie Orderu Uśmiechu 
czterem mieszkańcom Pomorza. 
Na taki order trzeba sobie so­
lidnie zasłużyć, nie można li­
czyć na żadną taryfę ulgową

.*4
(Dokończenie na str. JJ
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Założenia podwyżki eon żywnski
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Urząd Cen uprzejmie prosa 
obywateli, którzy zechcą wypo­
wiedzieć się na temat prze dr 
stawiony do konsultacji o nad­
syłanie uwag i propozycji do 
dnaa 12 grudnia br.

1. Czy podwyżka cen żyw­
ności jest konieczna?

BEZPOŚREDNIĄ przyczyną 
proponowanej podwyżki cen 
żywności jest podwyżka cen 
skupił produktów rolnych 
wprowadzona w  lipcu 1983 ro­
ku. W  istocie rzeczy ceny żyw­
ności powinny być podniesione 
jednocześnie, z podwyżką cen 
skupu, rząd zdecydował się jed 
»ak- na opóźnienie podwyżki 
eon żywności o pól roku bio­
rąc pod uwagę stosunkowo 
wysoki wzrost kosztów utrzy­
mania w  I  półroczu 1983 r. W 
czerwcowym komunikacie pra­
sowym o podwyżce cen skupu 
produktów rolnych poinformo­
wano jednocześnie opinię pu­
bliczną o odłożeniu podwyżki 
cen żywności na początek 
1984 r.

Dlaczego konsekwencją pod­
wyżki cen skupu produktów 
rolnych powinna być podwyż­
ka cen detalicznych- żywności? 
Gzy nie można byłoby pozosta­
wić bez zmiany obecnych cen 
żywności mimo podniesienia 
cen skupu?

Odpowiedź na te pytania 
możemy znaleźć w bardzo świe 
żych jeszcze przecież doświad­
czeniach lat siedemdziesiątych.

W  tym czasie prowadzono 
właśnie taką politykę cen de­
talicznych — wielokrotnie pod­
noszono ceny skupu produk­
tów rolnych nie wiążąc tego z 
podwyżkami cen żywności. Ce­
ny żywności albo nie były w 
ogóle zmieniane (np. na cukier, 
mleko), albo zmieniano je w 
sposób fragmentaryczny i nie­
konsekwentny (np. wprowadze­
nie nowych rodzajów pieczywa 
po wyższych cenach, sprzedaż 
mięsa po cenach' komercyj­
nych) i w stopniu znacznie niż­
szym od wzrostu cen skupu.

Taka polityka cen doprowa­
dziła do1 zupełnego rozerwania 
związku między cenami żyw­
ności i kosztami jej produkcji, 
między cenami żywności i ce­
nami skupu produktów rol­
nych. Miało to groźne skutki 
dla naszej gospodarki i dla ca­
łego społeczeństwa. Skutkiem  
tej polityki stała się przede 
wszystkim rezygnacja bardzo 
dużej liczby małych gospo­
darstw chłopskich i robotniczo- 
chłopskich z hodowli bydła i 
trzody. Gospodarstwa te pro­
wadziły uprzednio hodowlę 
głównie na własne potrzeby, 
przeznaczając nadwyżki na 
sprzedaż. Z chwilą, gdy — ros­
nący stopniowo w latach sie­
demdziesiątych — koszt wy­
produkowania mleka, masła, 
czy mięsa we własnym gospo­
darstwie stał się wyższy od ce­
ny detalicznej jaka obowiązy­
wała w handlu uspołecznio­
nym, dalsze prowadzenie ho­
dowli było — rzecz oczywista 
— nieopłacalne. W rezultacie 
duża liczba gospodarstw, które 
w pierwszej połowie lat sie­
demdziesiątych były producen­
tami mleka i mięsa oraz sprze­
dawcami części tej produkcji 
stała się w drugiej połowie lat 
siedemdziesiątych nabywcami 
tych produktów w handlu 
uspołecznionym. Część naby­
wanych w handlu uspołecznio­
nym produktów (chleb, kasze, 
mleko) przeznaczano przy tym  
na cele paszowe.

Ubytek produkcji w małych 
gospodarstwach rolnych stara­
no się wyrównać jej rozwojem 
w wielkich, specjalistycznych 
gospodarstwach fermowych. O 
ile jednak drobny producent 
rolny prowadził hodowlę głów­
nie w oparciu o własne zaso­
by paszowe, to duże gospodar­
stwa fermowe musiały w więk 
szym stopniu polegać na zaopa­
trzeniu w pasze z zewnątrz. Ńa 
te cele zwiększano import pasz

i zbóż, który spowodował ok. 
1/3 ogólnego zadłużenia dewi­
zowego kraju.

Wzrost kosztów produkcji 
żywności, spowodowany głów­
nie wzrostem cen skupu su­
rowca rolnego przy względnie 
stałych cenach detalicznych 
pokrywany był stale rosnącymi 
dotacjami budżetu państwa. 
Dotacje te stały się dla budże­
tu bardzo poważnym obciąże­
niem — ograniczały one możli­
wości zwiększenia innych w y­
datków budżetowych (np. na 
cele socjalne, budownictwo 
mieszkaniowe, komunikację).

Jak wiadomo i tak nie uda­
ło się w końcu uniknąć pod­
wyżki cen żywności dla likw i­
dacji tych wszystkich dyspro­
porcji. Podwyżka ta, wprowa­
dzona w lutym 1982 roku, była 
przy tym niezmiernie wysoka i 
bolesna dla całego społeczeń­
stwa, musiała ona bowiem usu­
wać dysproporcje, które nara­
stały przez kilkanaście lat.

Błędów polityki cen z lat 
siedemdziesiątych nie wolno 
nam powtarzać. Nie możemy 

. dopuścić do ponownego rozer­
wania związków między cena­
mi skupu produktów rolnych i 
cenami detalicznymi żywności, 
między kosztami jej produkcji 
i cenami, po których jest 
sprzedawana. Znamy bowiem 
skutki takiego postępowania — 
byłyby one podobne do tych, z 
którymi mieliśmy do czynienia 
w drugiej połowie lat siedem­
dziesiątych: ograniczenie hodo-

półroczu 1983 roku wyższe 
przeciętnie o 30 proc. niż w I 
półroczu 1982, podczas gdy nie 
nastąpił w tym czasie propor­
cjonalny do wzrostu wynagro­
dzeń wzrost wydajności pracy. 
Zwiększyło to jednostkowe ko­
szty wytwarzanych wyrobów i 
świadczonych usług w całej go­
spodarce, także w zakładach 
wytwarzających środki produk­
cji , dla rolnictwa i świadczą­
cych mu usługi. Dodatkowe ob­
ciążenie kosztów zostało spo­
wodowane wzrostem składki 
ubezpieczeniowej płaconej na 
rzecz Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych z 33 proc do 43 proc 
sumy wynagrodzeń, koniecz­
nym z uwagi na wzrost wy­
płat z tytułu świadczeń spo­
łecznych (emerytury, renty, za­
siłki rodzinne). Przyczyną wzro 
stu kosztów w zakładach wy­
twarzających środki produkcji 
dla rolnictwa był również 
wzrost cen materiałów i su­
rowców oraz usług nabywa­
nych od dostawców krajowych 
i zagranicznych.

Podsumowując, można stwier 
dzić, iż przyczyną wzrostu ko­
sztów i cen środków produk­
cji dlą rolnictwa i usług pro­
dukcyjnych świadczonych na 
jego rzecz są zwyżkowe ruchy 
kosztów i cen, nadmierny w 
stosunku do wzrostu wydajno­
ści pracy wzrost wynagrodzeń, 
a także wzrost cen importowa­
nych surowców i komponen­
tów, do którego przyczyniły się 
trudności w ich zakupie spo­

zł stanowią skutki podwyżki 
cen surowca rolnego w lipcu 
1983 r. (licząc łącznie skup z 
gospodarstw indywidualnych i 
uspołecznionych), a ok. 40 mld 
zł skutki wzrostu pozostałych 
kosztów produkcji i obrotu z 
przyczyn niezależnych od przed 
siębiorstw przemysłu spożyw­
czego i handlu artykułami spo­
żywczymi.

Biorąc powyższe pod uwagę 
przedstawia się do konsultacji 
dwa warianty podwyżki cen 
podstawowych artykułów żyw­
nościowych (mleka i przetwo­
rów, mięsa i przetworów, pie­
czywa i przetworów zbożo­
wych, tłuszczów roślinnych i 
cukru):

— PIERWSZY, który umów 
nie można by nazwać „kosz­
towym”, zmierzający przede 
wszystkim do pokrycia skut­
ków wzrostu kosztów produk­
cji żywności i obrotu artyku­
łami spożywczymi spowodowa 
nego omówionymi już wyżej 
przyczynami.

— DRUGI, który można by
nazwać „rynkowo-socjal-
nym”, uwzględniający w nie­
co większym stopniu stosun­
ki rynkowe oraz stopień za­
spokojenia popytu na posz­
czególne artykuły spożywcze. 
Tym samym stwarza on lep­
sze warunki odchodzenia od 
reglamentacji ich sprzedaży. 
Daje on ponadto możliwość 
wygospodarowania środków

cele niezgodne z ich prze­
znaczeniem (spasanie) i dla 
stworzenia warunków do 
zniesienia reglamentacji
sprzedaży mąki i kasz,

— masła, gdzie jest to nie­
zbędne dla utrzymania ciąg­
łości sprzedaży,

— wyższych gatunków mię­
sa I wędlin z uwagi na bar­
dzo wysoki popyt na te ar­
tykuły i brak możliwości je­
go zaspokojenia przy obec­
nym stosunku między cenami 
wyższych i niższych gatun­
ków ofaz kurcząt.

W A R IA N T I  B

DLA większości artykułów  
żywnościowych zakłada się ta­
ki sam wzrost cen, jak w wa­
riancie I  A. Jednak, wyższy 
niż w wariancie I A. zakłada 
się wzrost cen dla masła, śmie 
tany, tłuszczów zwierzęcych 
(słoniny i smalcu) oraz oleju 
słonecznikowego i sojowego. 
Ma to na celu stworzenie wa­
runków dla zapewnienia ciąg­
łości sprzedaży tych artykułów  
bez potrzeby reglamentowania 
ich sprzedaży. Jednocześnie 
proponuje się pozostawić bez 
zmiany (na dotychczasowym 
poziomie) ceny serów twarogo­
wych, margaryny zwykłej i 
oleju rzepakowego oraz zakła­
da się mniejszą niż w warian­
cie I  A podwyżkę cen mięsa i 
wędlin wyższych gatunków (np. 
schabu, szynki itp.).

PRZEDSTAWIAJĄC do pu­
blicznej dyskusji i konsultacji 
warianty zmian cen- detalicz­
nych żywności naileży powie­
dzieć, że w trakcie kilkumie­
sięcznych prac nad przygoto­
waniem omówionych propozy­
cji były także rozpatrywane in­
ne warianty podwyżek cen w 
tym również wariant przewidu­
jący zniesienie dotacji w pro­
dukcji żywności z wyjątkiem 
dotacji do mleka i chleba.

Uznano jednak, że w rezul­
tacie byłaby to podwyżka cen 
detalicznych żywności trudna 
do przyjęcia ze względów spo­
łecznych, że stanowiłoby zbyt 
duże obciążenie dla budżetów 
wielu rodzin.

Dlatego też przedstawiane są 
— na tle wymogów nie tylko 
ekonomicznych ale i społecz­
nych — względnie umiarkowa­
ne warianty podwyżek, zwła­
szcza jeśli wziąć pod uwagę

planowany wzrost dochodów 
ludności. Jest zrozumiałe, że w 
czasie dyskusji i konsultacji 
mogą zostać wysunięte od­
mienne od przedstawionych 
koncepcje zmian cen i rekom­
pensat. Wszystkie będą z u- 
wogą wysłuchane < starannie 
rozpatrzone a w marę możli­
wości gospodarki polskej i po­
trzeb społecznych — uwzględ­
nione w rozwiązaniach, które 
ostatecznie zostaną przyjęte.

wli w  małych gospodarstwach 
chłopskich i robotniczo-chłop­
skich, którego w krótkim cza­
sie nie da się zastąpić innymi 
formami produkcji, w konsek­
wencji pogorszenie zaopatrze­
nia w  żywność, powrót kolejek 
przed ogołoconymi z towarów 
sklepami, ponowne nadmierne 
obciążenie budżetu państwa do­
tacjami do produkcji żywności, 
ograniczenie z tego powodu 
środków finansowych kierowa­
nych na cele społeczne itp.

2. Dlaczego w lipcu 1983 r. 
podniesiono ceny skupu 
produktów rolnych?

CENY skupu produktów rol­
nych podniesiono w lipcu 
1983 r. po to, by utrzymać 
opłacalność produkcji rolnej i 
sprzyjać w ten sposób jej roz­
wojowi, który jest konieczny 
dla polepszenia zaopatrzenia 
społeczeństwa w żywność.

Podwyżka cen skupu pro­
duktów rolnych miała na celu 
wyrównanie producentom rol­
nym wzrostu kosztów produk­
cji, jaki miał miejsce po po­
przedniej zmianie cen skupu w 
lutym 1982 roku i był spowo­
dowany wzrostem cen środków 
produkcji rolnej (maszyn, na­
rzędzi, ciągników itp.) oraz 
usług produkcyjnych, z których 
korzystają gospodarstwa rolne. 
Ocenia się, że tylko indywi­
dualne rolnictwo zostało- obcią­
żone z tego tytułu kwotą do­
datkowych wydatków ok. 
55 mld zł w skali rocznej — 
odpowiednio wzrosły także ko­
szty produkcji w  uspołecznio­
nych gospodarstwach rolnych.

Przyczyną podwyżki cen śród 
ków produkcji rolnej i usług 
świadczonych dla rolnictwa był 
z kolei wzrost kosztów w za­
kładach wytwarzających te 
środki bądź świadczących te 
usługi, w  szczególności wzrosły 
koszty płac. Płace były w I

wodowane amerykańskimi re­
strykcjami.

Ten ruch cen i kosztów zo­
stał w  1983 r. znacznie zmniej­
szony w porównaniu z rokiem 
1982, całkowicie opanować go 
jednak się jeszcze nie dało — 
potrzebny na to jest nieco 
dłuższy czas, niż jeden rok.

Rolnictwa od tego zwyżkowe­
go ruchu cen i kosztów, który 
występuje w całej gospodarce, 
odgrodzić się nie da. zaś wzrost 
kosztów w rolnictwie musi zo­
stać wyrównany odpowiednim 
wzrostem cen skupu produk­
tów rolnych, jeśli ma być za­
pewniona opłacalność ich wy­
twarzania. Ceny skupu muszą 
również pobudzać dalszy wzrost 
produkcji rolnej.

3. Jak mają wzrosnąć ceny 
żywności?

PO DW YŻKA cen detalicz­
nych żywności powinna pokryć 
co najmniej skutki wzrostu cen 
skupu surowców rolnych z lip- 
ca 1983 roku. a także zwięk­
szenia kosztów produkcji żyw­
ności i obrotu żywnością nie­
zależnych od przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego i przed­
siębiorstw handlowych sprze­
dających artykuły spożywcze. 
Dotyczy to w szczególności 
wzrostu kosztów w przemyśle 
spożywczym i w  handlu arty­
kułami spożywczymi spowodo­
wanego zwyżką cen zaonatrzi­
mowych innych surowców i 
materiałów, jak paliwa, ener­
gia, a także opłat za przewozy 
towarów koleją i transportem 
samochodowym. Tylko przy ta­
kiej podwyżce cen żywności, 
tzn. pokrywającej wzrost kosz­
tów jest możliwe niepowięk- 
szanie dotacji budżetowych do 
je j produkcji.

Łączna suma wzrostu kosz­
tów produkcji i obrotu żywno­
ścią z tych tytułów wynosi ok. 
120 mld zł, z czego ok. 80 mld

na szersze wyrównanie skut­
ków zmian cen najsłabszym 
materialnie grupom ludności.

W  ramach wariantu I  pro­
ponuje się rozpatrzyć dwa 
„podwarianty”, które zostały w 
tekście oznaczone jako wa­
riant I  A i wariant I  B.

W A R IA N T I

W A R IA N T ten opiera się na 
założeniu pokrycia skutków 
podwyżek cen skupu i utrzy­
mania na dotychczasowym po­
ziomie dotacji do produkcji 
żywności. Skutki podwyżki cen 
żywności wyniosłyby w tym 
wariancie ok. 120 mld zł. Skut­
ki te są jednakowe dla obu 
„podwariantów” (I A i I  B), 
które różnią się od siebie na­
tomiast skalą wzrostu cen kon­
kretnych artykułów spożyw­
czych (ceny niektórych arty­
kułów spożywczych w warian­
cie I  B są wyższe niż w  wa­
riancie IA ,  a innych — niż­
sze).

W A R IA N T I  A

W W AR IA NC IE tym przyj­
muje się, że skala podwyżek 
cen większości artykułów naj­
szerszej konsumpcji byłaby 
bardzo zbliżona i mieściłaby się 
w granicach 10—15 proc. W 
tych granicach podniesiono by 
ceny mleka, serów twarogo­
wych, serów twardych, niższych 
gatunków mięsa i wędlin, tłu­
szczów zwierzęcych i roślin­
nych oraz cukru. W  większym 
jednak stopniu proponuje się 
podnieść ceny:

— pieczywa i przetworów 
zbożowo-mącznych z uwagi 
na stosunkowo wysoką pod­
wyżkę cen skupu zbóż w lip­
cu 1983 roku: większa pod­
wyżka cen jest tu także po­
trzebna dla zapobieżenia zu­
żywaniu tych artykułów na

W A R IA N T I I

W TY M  wariancie uwzględ­
nia się w większym jeszcze 
stopniu możliwości zrównowa­
żenia popytu z podażą poszcze­
gólnych artykułów żywnościo­
wych. Stwarza on także warun­
ki dla szerszego zrekompenso­
wania skutków zmian cen. 
Przyjmuje się więc przede 
wszystkim, iż mimo wzrostu 
kosztów pozostawi się bez 
zmiany ceny artykułów spo­
żywczych istotnych dla kosztów 
utrzymania, dla których moż­
na zapewnić równowagę mię­
dzy podażą i popytem przy 
obecnych ich cenach. Dotyczy 
to w  szczególności: serów twa. 
rogoyyyeh, margaryny, oleju 
rzepakowego, mięsa wolowego 
z kością (mostek, szponder) i 
żeberek wieprzowych. Z kolei 
dla takich artykułów jak mle­
ko, niższe gatunki m Tęsa i wę­
dlin, tłuszcze zwierzęce propo­
nuje się taką samą skalę pod­
wyżki cen. jak w I  wariancie 
(a więc w granicach 10—15 
procent). Natomiast większe niż 
w I  wariancie podwyżki cen 
proponuje się dła następujących 
artykułów':

— pieczywa i przetworów 
zbożowo-mącznych, co w zu­
pełności zabezpieczyłoby tę 
grupę artykułów przed wy­
korzystaniem jej na cele pa­
szowe i umożliwiłoby zniesie­
nie reglamentacji sprzedaży 
maki i kasz.

— masła, serów twardych i 
śmietany, o 40 proc.

— wyższych gatunków mię 
sa i wędlin oraz kurcząt,

— cukru — oodwyżka ce­
ny z 46 do 62 zł/kg.

Taka podwyżka ceny cukru 
urentowniłaby produkcję i 
przybliżyła termin zniesienia 
reglamentacji jego sprzedaży. 
Ocenia sie jednak, że znie­
sienie reglamentacji sprzeda­
ży cukru wymagałoby pod­
niesienia jego ceny do ok. 
90 zł za 1 kg.

Ogólna kwota skutków pod­
wyżek cen żywności wg wa­
riantu I I  wynosi 16i mld zł. co 
pozwala na ookrvcie wzrostu 
kosztów pro-dukcii i obrotu 
żywnością oraz pewne zmniej­
szenie dotychczasowych dotocii 
budżetu państwa na ten cel. a 
także na szersze wyrównanie 
skutków podwyżki cen naj­
słabszym materialnie gruoom 
ludności

(Dokończenie na str. 4—5)
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(Dokończenie ze str. 1) widujmy to, co się nie spraw- Relację z tego spotkania, za 

żejq artykuły przemysłowe? Skoń dza. Uważam też, że w ślad za pośrednictwem PAP, przekazała 
czyłbym wreszcie z tak zwanymi podwyżką cen powinna iść zmio- sobotnio-niedzielna prasa. Wice- 
cenami umownymi. Wzbudzają na systemu płac. Mnie nie cho- premier stwierdził: 
one w narodzie wiele uzasadnio dzi o niekończące się podnoszę- „Wymiany pieniędzy nie będzie, 
nych pretensji, bowiem nieuczciwi nie pensji, ale stworzenie zachę- Rząd nie wprowadzi też dodatko- 
producenci, nie tylko prywatni, ty do wydajnej pracy. Popracu- wej reglamentacji na proszki, 
po prostu drenują nosze portfele, jesz — zarobisz i będziesz lepiej mydło, czy sól", 
często wciskając rozmaite buble, jadł, lepiej żył... EWA BARCZEWSKA emerytka-
Moim zdaniem, system łych na- ANDRZEJ STANDER, dyspozytor _  0d£e zgtaszaó listownie 
szych cen umownych zupełnie w Fabryce Mechanizmów Samo- swoie uwaai „spraw ie  oadwy 
nie sprawdzi! się. Jeśli więc chce chodowych „Polmo": 1 uwas‘ sprawie padwy
my uporządkować rynek zlik-

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

1 8 - 1 9  b m .
XIV Plenum KCPZPR

W A R S Z A W A  P A P . 11 b m . B iu r o  
P o lit y c z n e  K C  P Z P R  r o z p a tr z y ło  
m a te r ia ły  p r z y g o to w y w a n e  na  X I V  
P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  o ra z  
z a p o z n a ło  s ię  r  z a ło ż e n ia m i C e n ­
t r a ln e g o  P la n u  R o c z n e g o  n a  1984 r . ,  
k tó r e  są o b e c n ie  w  to k u  k o n s u l­
t a c j i .  P r z y ję to  ta k ż e  in fo r m a c je  d o  
ty c z ą c e  w y n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h  p o  
10 m ie s ią c a c h  b r

P o s ta n o w io n o  z w o ła ć  X I V  P le ­
n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  v  
d n ia c h  18— 19 l is to p a r ia  b r .

Choroba Asada

. . . .  . , . . .  żek cen żywności? Czy wystarczy
Mozę by nasi ekonomiści za- re<JcrkCji gazet szczecińskich? 

stanowih się na serio, jak to , . . . . .
tost: podwyższamy ceny, podwyż „ Odpowiadamy: Mo?™ d°  . reT 
szamy i okazuje się, że ciągle do dakc|'- moz"a rowr,,ei boiP°srad 
wszystkich artykułów żywnościo­
wych dopłacamy bardzo znaczne 
sumy. Z tego co dzieje się na

nśo do Urzędu Cen w Warsza­
wie, ul. Świętokrzyska 12. Tele­
wizja w swych ośrodkach lokal- 

rynku i z "propozycji podw’yżek "ych także w Szczecinie, uru- 
L s a H n iJ u ,, U  chomiła specjalne telefony, przyjoraz ich uzasadnienia w ynika,_

chyba znowu nasi ekonomiści nie 
bardzo panują nad sytuacją. O- 
czywiście, trudno przyklaskiwać

mujące uwagi w sprawie warian 
tów podwyżki cen żywności. 

Społeczna konsultacja trwać

Odwołanie wizyty 
Dżemajela w Syrii

B E J R U T  P A P . R ią d  L ib a n u  p o ­
d a ł  w  n ie d z ie lę ,  że o f ic ja ln a  w i­
z y ta  p re z y d e n ta  te g o  k r a ju  A m in a  
D ż e m a je la  w  S y r i i  zo s ta ła  o d r o ­
c z o n a . D ż e m a je l m ia ł  u d a ć  s ię  do  
D a m a s z k u  w  p o n ie d z ia łe k .  R a d io  
b e jr u e k ie  p o in fo r m o w a ło ,  żę p r z y ­
c z y n ą  z m ia n y  te r m in u  w iz y ty  D że 
m a je la  w  S y r i i  je s t  n a g ła  c h o ro b a  
p re z y d e n ta  te g o  k r a ju  H a fe z a  A sa 
d a .  A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ją c  
s ię  n a  o f ic ja ln e  ź r ó d ła  w  D am a sz  
k u ,  p isze , że  H a fe z  A sa d  p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu ,  g d z ie  p o d d a n y  zo ­
s ta n ie  o p e r a c ji  w y ro s tk a  " ro b a c z k o ­
w eg o .

Bejrut pod ostrzałem 
rakietowym

B E J R U T  P A P . R a d io  b e jru tc k ie  
p o d a ło , że d z iś  ra n o  po d  o s t rz a łe m  
r a k ie t o w y m  z n a la z ła  s ię  c e n tr a ln a  
część w s c h o d n ie g o  B e j r u tu .  W  
p ło m ie n ia c h  s ta n ę ło  k i l k a  s a m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h  i  c ię ż a ró w e k . 
B r a k  in fo r m a c j i ,  c z y  b y ł y  ja k ie ś  
o f ia r y .  W  n ie d z ie lę  w  g ó ra c h  na 
p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  s to l ic y  L i ­
b a n u  d o sz ło  d o  w y m ia n y  o g n ia  a r ­
t y le r y js k ie g o  m ię d z y  je d n o s tk a m i 
z b r o jn y m i  d r u z ó w ,  a o d d z ia ła m i 
a r m i i  l ib a ń s k ie j .  Z g in ą ł  1 ż o łn ie r z .

„Szwadrony śmierci“
H A W A N A  P A P  A r c y b is k u p  San 

S a lv a d o ru , A r t u r o  R iv e r a  y  D a m a s  
o ś w ia d c z y ł w  k a z a n iu  w y g ło s z o ­
n y m  w  s to l ic y  S a lw a d o ru , że  w  
u d - ty g o d n iu  w  w a lk a c h  w ty m  
k r a j u  ś m ie r ć  p o n io s ło  17« o só b . 
P o n a d ito  34 o s o b y  z o s ta ły  z a m o r ­
d o w a n e  p rz e z  c z ło n k ó w  p r a w ic o ­
w y c h  „ s z w a d r o n ó w  ś m ie r c i ” .

„Prezentów

nie otrzymywałem"

Świadek
Edward Gierek...

„TERAZ Edward Gierek 
stoi za barierką dla świadków 
w  procesie Macieja Szczepań­
skiego i na pytanie sędziego 
Kulczyckiego o zawód, odpo­
wiada:

— Górnik, 18 lat pracy na 
dole”.

E. Gierek zaprzecza jakoby 
otrzymywał ad Szczepańskiego 
lub też sam mu dawał jakie­
kolwiek prezenty, gratyfikacje 
Stp.

Zeznania E. Gierka I T. 
Wrzaszczyka relacjonuje w  o- 
©statnim numerze „Życia Lite­
rackiego” Barbara Seidler (ar­
tykuł „Generalni świadko­
w ie!”). Redakcja zapowiada 
dalszy ciąg relacji proceso­
wych.

podwyżce, ale trzeba zastanowić b<?dziG do 12 grudnia br Propo- 
się jak wyjść z błędnego koła zycle • uwagi prosimy również 
trudności kierować do „Kuriera Szczeciń-

JÓZEF SZAŁAK, betoniarz-zbro skiego" — Szczecin, plac Hołdu 
jarz w KBO-1: Pruskiego 8.

— Propozycje podwyżek zdecy- Oprać. W. Jur.
dowały, że wracam na wieś, 
skąd pochodzę. U nas w przed­
siębiorstwie zarobić trudno, a na 
wsi czekają na budowlanych. Nie 
można mieć do mnie pretensji, 
że chcę lepiej żyć i rzucam ro­
botę w mieście. Podwyżka? Uwa 
żarn, że jest konieczna, jeśli ma­
ją być właściwe proporcje mię­
dzy cenami skupu produktów roi 
nych, a cenami detalicznymi.
Skąd się na tym znam? Pocho­
dzę, jak powiedziałem, ze wsi, 
a rolnicy potrafią liczyć i znają 
się na fym co opłacalne, a co 
nie. Sęk jednak w fym, że nie 
wiem, czy nowe ceny gwarantu­
ją prawidłowe proporcje...

LEON KOROLUK, sekretarz ZW 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej:

— Podwyżka jest nieunikniona, 
zapowiadano ją od dłuższego cza 
su. Zastanawiam się jednak, jak 
sobie poradzą rodziny ekonomicz 
nie najsłabsze, renciści, emeryci.
Poszczególne warianty przewidu­
ją zasiłki dla najsłabszych i dla­
tego trzeba wybrać wariant sku­
tecznie chroniący najniżej uposa­
żonych.

WANDA B. (nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji, zastrze­
żone w toku rozmowy telefonicz­
nej):

— Może mi „Kurier" autoryta­
tywnie odpowie, czy będzie, czy 
nie będzie wymiany pieniędzy?
Moi sąsiedzi na przykład wręcz 
gotowi są domagać się takiej o- 
peracji po propozycjach podwy­
żek cen.

Panią B. odsyłamy do wypo­
wiedzi wicepremiera J. Obodow- 
skiego na soofkaniu przedstawi­
cieli rządu PRL z e  związkowca­
mi

Antywojenne
manifestacje

W C Z O R A J  w  ró ż n y c h  m ie l  
s c o w o ś c la c h  k r a ju  o d b y ły  s ię  
m a n ife s ta c je  a n ty w o je n n e .  W  

. B ia ły m s to k u  o d b y ło  s ię  s p o t­
k a n ie  b y ły c h  ż o łn ie r z y  B a ta ­
l io n ó w  C h ło p s k ic h .  W z ię l i  w  
n im  u d z ia ł  w e te r a n i  I I  w o j ­
n y  ś w ia to w e j ,  c z ło n k o w ie  r u ­
c h u  o p o r u ,  z a s łu ż e n i d z ia ła ­
c ze  r u c h u  L u d o w e g o . P r z y b y ­
l i :  c z ło n e k  P r e z y d iu m  N K  
Z S L . s e k re ta rz  N K  —  R o ­
m a n  M a ć k o w s k i  i  g o s p o d a rz e  
w o je w ó d z tw a .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  w z ię l i  
u d z ia ł  w  p a t r io ty c z n y m  w ie ­
c u  p r z y  z b io ro w y c h  m o g iła c h  
4 t y s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  B ia ło ­

s to c c z y z n y  w  N o w o s ió łk a c h  
k o lo  B ia łe g o s to k u .

N a  z a k o ń c z e n ie  w ie c u  p r z y ­
ję t o  a p e l, k t ó r y  g ło s i  m . in . :  
„ Z  te g o  m ie js c a  u p a m ię tn ia -  
ją c e g o  t r a g iz m  i  m ę c z e ń s tw o  
c h ło p s k ic h  c ó r e k  i s y n ó w , » a  
s z y c h  m a te k  i  o jc ó w ,  a p e lu ­
je m y  d o  w s z y s tk ic h  lu d z i,  od 
k tó r y c h  z a le ż y  ż y c ie  m i l i o ­
n ó w  is tn ie ń ,  o  r o z s ą d e k  i  u -  
m ia r ,  o z w y k łą  lu d z k ą  m iło ś ć  
I s z a c u n e k  d la  d r u g ie g o  c z ło ­
w ie k a ,  o  u s z a n o w a n ie  je g o  
p r a w a  d o  ż y d a  w p o k o - ju . 
N ie c h  w y d a tk i  n a  z b r o je n ia  
p rz e z n a c z o n e  z o s ta n ą  n a  
e h le b  ł  le k a rs tw a .  .” .

Koncert nad koncerty
(Dokończenie ze S tr . 1) m ia n a  b e e th o v e n is ty ,  a tu  — p a trz , 

c ie !
, N ie  t y l k o  z re s z tą  p a tr z c ie  a le  i
tofowny. Rozpoczęła go najbliz- p o d z iw ia jc ie .  A k t o r  z p o w o d z e n ie m  
szq nam muzyką — muzyką Cho 3 ‘ a ją c  H a m le ta  je s t  t y l k o  d o b ry m  

piua, wykonując Nokturn cis-moll. fpa™ J S .-h %  %  t k u S i
Przeżyliśmy rzadką chwilę, gdy s tu  c z y  k i lk u d z ie s ię c iu  u d a n y c h  
muzyka urastała do wielkości w c ie le n ia c h  w  s z e k s p iro w s k ie  po -
symbolu Program koncertu go-
dzień byt takiej rocznicy. Wsrod w te d y  d o p ie ro  nioie b y ć  wy- 
słuchaczy koncertu obecni byli I kJ a d n ia  s ty lu  k o m p o z y to ra ,  g d y  
sekretarz KW Stanisław M iś k ie -  S ra  w ię k s z o ś ć  J e » ,  u tw o r ó w ,  i lu ż  

, , _  . to  p ia n is tó w  c h c ia ło b y  g ra ć  C h o -wicz i przewodniczący Rady W o -  p j.na ja *  R u b in s te in !  A  i lu  ja k  
jewódzkiej PRON Waldemar Grzy Z im .m e rm .a n  c z y  D a n g  T h a i  S on. 
WQCZ k tó r z y  p rz e c ie ż  z w y c ię ż y l i  w  k o n -

. . . .  , - k u r s a c h  c h o p in o w s k ic h ?  O d in o w ia -Lidio Grychiołowno podjęta s’p d aJ, c  „ „  p y t a n ie  d o c e n ić  m o ż -  
wykonania w Szczecinie pięciu na  w y k o n a w s tw o  p ię c iu  k o n c e r tó w  
koncertów fortepianowych ludwi- B e e th o v e n  a a n ie  t y l k o  je d n e g o , 

go von Beethovena w dwóch ko- IO£wi,ÿ " y p '. l j1 mt napoóć Ä
lejnych koncertach symfonicz- k o n a n iu  w s z y s tk ic h  k o n c e r tó w .  T-c-
nych. Niezwykły to wyczyn, W '-az je d y n ie  c h c ia łb y m  w s p o m n ie ć  

tym stuleciu jeszcze . si, w Pol- Ä
sce nie zdarzył (pominąwszy ten n ie  l  z z a p a m ię ta n ie m , le c z  p o ­
sant cykl w Łodzi, którego Wy- e z ą w szy  d o p ie ro  od p ią tk o w e g o  
u Ko n c e r t u  G - d u r .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  konowcą była również Grychto- u  w  ty m  ty g o d n iu  M n ą  m u z y -  
łówna). Niewielu było i jest pia- k o w a ć  w ó w cza s , g d y  d y r y g e n t  —- 
nisłów na świecie, którym tolent, S te fa n  M a r c z y k ,  p o d n ie s ie  p a łe e z - 
ambicja i odwaga pozwala na 3 ni« godz'nS p ó ź n ie j,  
taki program. Pozwolę sobie ich 
wyliczyć — Eugeniusz d'Albert,-
Frédéric Lamond, Wilhelm Bac-

Główne zadonie -
eksport

(Dokończenie ze str. 1) w z ro s t  w y d a jn o ś c i p ra c y , a ta k ż e  
z w ię k s z e n ie  z a t ru d n ie n ia .  D u ż y m  

1 - . u  w  i  . .  z a g ro ż e n ie m  je g o  re a ln o ś ć : m oże1 mld dolarow. W latach 1986 b y ć  je d n a k  b ra k  o d p o w ie d n ie j l ic z  
— 1990 przewiduje S‘ię  U tirzy- b y  s i ln ik ó w  d o  Je d n o s te k  p ły w 3ja -  
manie wielkości eksportu do S T *-
krajów zachodnich. Znacznie ..zgody" w !więtociaiwŁ"ib “ sj 
natomiast (do 4 mld rubli) w y k o r z y s ty w a n e  w  m a k s y m a ln v m  
wzrośnie wartość statków w'prs.*:i/ /ei n n y w l a n y ć f ? i )  zaspokajają pot.zęby pro-’i u.<c jisprzeaanjen do /śol\K. k r a jo w e j,  n ie  są je d n a k  w  s ta n ie

Potrzeba znacznego zwiększę- u d ź w ig n ą ć  c ię ż a ru  p r o d u k c j i  e k s -  

n ia  eksportu statków do na- ¿ " u R u h r m - S  5 &
SZJ Ch wschodnich sąsiadów d u k c j i  s i ln ik ó w  b e z p e ire d n io  w  
wynika z kilku powodów. J o d -  s to c z n i  im . L e n in a  w  G d a ń s k u , 
nym z najważniejszych jest ko
meczność zmniejszenia naszego c j i  je d n o s te k  n a p ę d o w y c h .
zadłużenia w Związku Radziec ^, . , , . • Rozwiązan a wymaga też sorawakim, który szczególnie w o- stworzenia nowego systemu finan- 
statnich latach — udzielił na- sowo-ekonom;C?nê o funkcjonowa- 
™ . "  krajowi znacznej porno-
cy kredytowej. Po drugie — w b a rd z o  t r u d n e j  s y tu a c j i  b r a k u  
chcąc importować zwiększoną Ś ro d k ó w . Z p o w a ż n y m i t ru d n o ś c ia -  
ilość ropy i  gazu — musimy .f:?*n®°,̂ ytn- kofytiają .się fów-

. ,  ” . . .  i  , . n te z  k r a jó w  a r m a to r z y .  D o  k o ń -mieć czym zapłacić, a polskie ca b r .  p o w in n i o n i  w y k u p ić  ze 
statki mają wyrobioną markę s to c z n i 3« s ta tk ó w ,  n a  co  je d n a k  
u odbiorców radzieckich. braik ,m p en;ęd?y-

C Z Y N N IK IE M  d e c y d u ją c y m  o N ie tz w y k ie  s to tn e  d la  p o w o d z e - 
p o w o d z e n iu  te g o  p r o g r a m u  b ę d z ie  n ia  z a k ła d a n e g o  p r o g r a m u  je s t 

■ zn a le z ie n ie  w y jś c ia  z o g r o m n y c h  
t r u d n o ś c i k o o p e r a c y jn y c h ,  z ja k i ­
m i  b o r y k a  s ię  p rz e m y s ł stocznio« , 
w y .  W a r to ś ć  e le m e n tó w  d o s ta rc z a ­
n y c h  p rz e z  k o o p e r a n tó w  n ie  je s t  
d u ż a , je d n a k  . w y w o łu je  cz a s a m i 
n ie p r o p o r c jo n a ln ie  w ie lk ie  s ł r a t y  
f in a n s o w e  w y n ik łe  z n ie d o tr z y m a ­
n ia  te r m in ó w  p rz e k a z a n ia  s ita tk u .

R e g re s  w  ś w ia to w y m  p rz e m v ś le  
o k r ę to w y m  . n ie  d o ty c z y  s ta tk ó w  
h a n d lo w y c h  i  s p e c ja l is ty c z n y c h , 
ja k  k o n te n e ro w c e , r o - ro .  d r o b n i­
c o w c e , g a z o w c e , c h e m ik a l io w c e  — 
c z y l i  Je d n o s te k  b ę d ą c y c h  s p e c ja l­
n o śc ią  p o ls k ic h  s to c z n i.  R o sn ą ć  b ę ­
d z ie  za tp o trz e b o w a n ie  na  s ta tk i  i  
o b ie k ty  k o p a ln ic tw a  p o d w o d n e g o  
o ra z  f l o t y  p o m o c n ic z e j,  w  k t ó r e j  
to  d z ie d -z in ie  d o ty c h c z a s  s ię  n ie  
s p e c ja l iz o w a liś m y .  Z a m ó w ie n ia  ra ­
d z ie c k ie  n a  te g o  ty p u  je d n o s tk i  
p o z w o lą  na  u z y s k a n ie  d o ś w ia d c z e ń  
i  z w ię k s z e n ie  s k u te c z n o ś c i a k w iz y ­
c j i  u  a r m a to r ó w  z a c h o d n ic h . W a r ­
to  w ię c  w y k o r z y s ta ć  tę  szansę, d o  
cze g o  n ie z b ę d n e  je s t  je d n a k  s tw o ­
rz e n ie  r z e c z y w is ty c h  p r io r y te tó w  
d la  p rz e m y s łu  s to c z n io w e g o .

J a n  G O R M E L A  N V

Królowa brytyjska 
odwiedza Bangladesz
L O N D Y N  P A P . P o  z a k o ń c z e n iu  

o f ic ja ln e j  w iz y ty  w  K e n i i  k r ó lo w a  
W . B r y t a n i i  E lż b ie ta  11 p rz y b ę d z ie , 
d z iś  z p o d o b n ą  w iz y tą  d o  D h a k i,  
s to lic y  B a n g la d e s z u  (w c z e ś n ie j P a ­
k is ta n u  W s c h o d n ie g o ). P o t r w a  o n *  
d o  .07 L is to pa d«

khaus, Artur Schnabel, Wilhelm 
Kempłf, Claudio Arrau, Artur Ru­
binstein, Emrł Gilels — a nie­
wtajemniczonym podkreślić, że 
wszyscy ci artyści — to lumina­
rze światowej pianistyki.

I  O T O  p o ls k a  p ia n is tk a .  L id ia  
G r y c h to ło w n a  b ły s n ę ła  ta le n te m  
odw -agą ¡ a tm b lc ją . O  j e j  ta le n c ie  
w ie d z ie l iś m y .  Je j o d w a g ę  d o c e n ić  
m o g ą  c i, k t ó r z y  w ie d z ą , ja k  o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  p o d ję ła  s ię  t r u d u .  
J e ś l i  id -z ie  o  a m b ic ję ,  |to  n a jb a r ­
d z ie j  je s t  g o d n a  p o d z iw u . P r z y k r e  
to ,  a le  j a k  s ię  w y d a je  s p o ro  m u ­
z y k ó w  m ie w a  a m b ic je  f in a n s o w e , 
p re s t iż o w e , r  z e m ie ś ln ic  zo-z a w o d o -
w e  (u p ia n is tó w  o b ja w ia  s ię  to  w  
n ie m e j p ro ś b ie  s k ie r o w a n e j  d o  s łu  
e h a c z y : ,,P o d z iw ia jc ie ,  Jak u m ie m  
m a c h a ć  p a lc a m i” ). P o d ję c ie  się w y  
k o n a n ia  p ię c iu  k o n c e r tó w  B e e th o  
v e n a  ś w ia d c z y  o  in n e g o  ro d z a ju  
a m b ic j i  — a m b ic j i  n ie  p la n is ty ,  
le c z  m u z y k a .  N a  c a ły m  ś w ie c ie  
s e tk i p ia n is tó w  s w o je  a m b ic je  w y ­
ła d o w u ją  w y łą c z n ie  n a  B o g u  d u ­
c h a  w in n y m  L is z c ie ,  C z a jk o w ­
s k im  c z y  R a c h m a n in o w ie . D o d a ć  
te ż  m uszę , że a i k ł  z p o ls k ic h  p ia ­
n is tó w  n ie  p r e te n d o w a ł n ig d y  d o

Aresztowanie
2 funkcjonariuszy MO
W A R S Z A W A  P A P . N a  w n io s e k  

s ze fa  W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w  B ie ls k  u- 
- B ła łe j  p r o k u r a to r  w o je w ó d z k i za ­
s to s o w a ł a re s z t ty m c z a s o w y  w o b e c  
p p o r .  M O  — J e rz e g o  B . 1 p p o r .  
M O  — Z b ig n ie w a  F.

S ą o n i  p o d e jr z a n i  o  to , że w  
li ip c u  1982 r o k u  p ro w a d z ą c  ś le d z ­
t w o  u m o ż l iw i l i  ty m c z a s o w o  are sz ­
to w a n e m u  s p o tk a n ie  z c z ło n k a m i 
r o d z in y ,  p rz e z  e o  n a d u ż y l i  s w o ic h  
u p r a w n ie ń  s łu ż b o w y c h  w o b e c  osób 
ś c ig a n y c h  z a  p o p e łn ie n i«  p rze s tę p ­
s tw a .

Z a  u m o ż liw ie n ie  s p o tk a n ia  u -  
czesit n ic  ż y l i  w  o rg a n iz o w a n y c h  
p rze z  ro d z in ę  a re s z to w a n e g o  p r z y ­
ję c ia c h . p o łą c z o n y c h  z k o n s u m p c ją  
a lk o h o lu .

Dzieci się nie mylę!
(Dokończenie ze str. 1)

ja  e h . z  I n ic ja t y w y  d y r .  D o b ro m ,i l-  
ze s p ó i „ P le c iu g i”  r e g o la * ,  

w  s z c z e c iń s k ic h  s a p i-

kawych w y c ie c z e k , ró ż n e g o  r o d * » ,  
j u  z a b a w  i  g ie r .

T r z e c im  zdobywcą znaku roześ- 
— przyznają go bowiem ozie- mianego słońca został organista 
cł. Dorośli są tu jedynie wy- Edmund sobiś. 
fcanawcami icli woli. Nic też
dziwnego, że ceremonia roze- ay ; popularny wśród szezecińs- 
grała się w  teatrze edomino- dzieci — bywalców teatru
wmnvm nr7w  n a im in ^ a  wi ..PleciUga” W ło d z im ie rz  I ło b r m m l .  w.anym przez najmrooszą Wl- głii togoż teatru dyrektor i reżyw 
downię, a więc W miejscu, ser wielu przedstawień. X jog)» 
gdzie dziatwa czuje się ,.U Siie- sztuką zetknęły się również dzieci 
hie” — w Plpoindze” a Leningradu i Burgas (Bułgaria).
“ . .  . • , , .  Id»«, reżyserował wWowiaka Jał-— CZY jest tu JA N IN A  kowe. Odznaczenia dla pana Wło- 
BŁASZCZYSZYN? — rozlega d-zlmierza domagali się mali pa- 
się ze sceny donośne pytanie, j j g 61 r t f f l S t J " Zdr<?'

— JESTEM — pani Janina,
rolniczka z Wyszeborza (woj. nie występuje ■ 
koszalińskie) wstępuję nieśmia- g  ' to ż* »«»«to.
ło na podest odprowadzana k u r a c j i .
brawami dzieci. Na jej piersi R y tu a ło w i  przyglądali wg weseś-
przypięta zostaje okrągła od-
znaka z wizerunkiem uśmiech- Dowiaszowa — twórczyni „Domu 
nietegO słońca. rodzinnego Dowlasraów”. Stanisława

*7’ pra>rzek*S* oyc po- Kuczyńska — emerytowany inspek
godną i  dzieciom radość p r z y -  to r  o ś w ia ty  (w s z y s tk ie  s pan,i«  z«  
nosić?! Szczecina), dr Z b ig n ie w  Petri s«

-  PRZYRZEKAM ... odpowia- ' ¡ ¡ £ ¡ ^ ^ £ * * $ $ ¿ ¿ ' $ $ 2 .
da odznaczona, po czym jed- k», dr Józef Wojtasik z osłucha­
nym haustem spełnia toast wa araz Tadeusz - Czapliński ~  t * .  
^ ło ż y c ie !  te a t r u  la le k  „T ę c a a - ’ wsokiem z cjrtryny. ssnpgsu.

Panią Janinę wytypowały werdykt odczyta! sam Przewod-
dzieci z rodzimego Wyszebo- nicząey Ka:i»iiuły Orderu Uśmle- 
rza —  cziookowie miejscowego o S w t o f
zespołu wokalno-tanecznego W Tradycyjny (la.t »  już liczący) 
porozumieniu z całą okoliczną rytuał wypełniony «ostał.c* fo 
dzieciarnią. N ie przestając anina chwilę pełnić roli doskona- 4 posiadaczy „orderu uśmiechu” — 
łej gospodyni i matki, znajdu- medalu saczególmego. bo prayzuu 
je Izaf na społeczną prace “
wśród dzieci. W uroczystości dekoracji Ord*-

KOLEJNYM laureatem Orderu ranni Uśmiechu uczestniczyli przed 
Uśmiechu stał się tego wieczora »fcawlciele wład® wojewódzkich *  
ksiądz Zbigniew Kostowie* z Cztu- sekretarzem KW PZPR Czaataw«« 
chowa — młody, pełen pogody du. Uścinowiczem «a ezel*. 
cha i ener®li w organlzowa-niu eia- #»s#



(Dokończenie ze str. 2)

Skutki finansowe podwyżki cen żywności przedstawiałyby się w poszczególnych wariantach na­
stępująco (w mld zł):

*
mleko 
sery
śmietana i śmietanka 
masło
mięso i przetwory 
(z drobiem) 
tłuszcze zwierzęce 
tłuszcze roślinne 
cukier 
pieczywo
przetwory zbożowe

it I  A wariant *1 B wariant
3,7 3,7 3,7
4,5 1,4 3,4
4,4 7,0 8,0

18,3 23,7 23,7

37,5 32,9 50,2
1,1 3,1 1,1
2,8 1,0 1,0
7,2 7,2 19,2

28,1 28,1 37,5
11,9 11,9 15,9

Założenia podwyżki cen ż y w n o ś c i
mniejszą stosunkowo część wydat­
ków przeznaczają na zakup żyw­
ności, a inne dla mniej zamoż­
nych. w których zakupy żywnoś­
ci stanowią podstawową część 
łącznych wydatków.

Ponieważ skutki podwyżki cen 
żywności zamierza się wyrównać

najsłabszym materialnie grupom 
ludności, przedstawiamy bardziej 
szczegółowe obliczenia tych skut­
ków na podstawie budżetów gos­
podarstw domowych pracowników 
gospodarki uspołecznionej oraz 
emerytów i rencistów z dwóch 
najniższych grup dochodowych (o

dochodach miesięcznych nie prze­
kraczających 5000 zł na osobę).

*) Wszystko na nodstawie wyni­
ków badań budżetów rodzinnych 
przeprowadzonych przez Główny 
Urząd Statystyczny za I  półrocze 
1983 r.

120,0 120,0 163,7

Podwyżkę cen artykułów spożywczych w poszczególnych wariantach ilustruje następujące zesta­
wienie: »

Z  wyników badań budżetów rodzinnych przyjmujemy miesięczne spożycie podstawowych artyku­
łów żywnościowych *) na osobę, średnie ceny i wydatki ponoszone w I półroczu 1983 r. '**).

Gospodarstwa domowe pracownicze

Lp. Nazwa artykułu jedn. miary Cena detaliczna w zł Dotacja budżetowa
po podwyżce cen w zł

dotych- nowa wg wariantu wg wariantu 
czasowa

________________________ IA  IB  I I  1A IB  11

Lp. Nazwa 
grupy

Miesięczne spożycie 
na 1 osobę 

6 Średnia Wartość 
cena w zł

Wzrost miesięcznych wydatków w zł 
na osobę 

wariant
IA  IB  I I

8 10

Mleko I przetwory
1. Mleko 2 proc. tłuszczu ił

niehomogeniz. w but.
2. Mleko 3,2 proc. tłuszczu

11 «  10 11 11

niehomogeniz. w but. 11 14,50 18 18
3. Ser twarogowy chudy 1 kg 54 60 54
4. Ser twarogowy tłusty 1 kg 84 92 84
5. Ser edamski tłusty * 1 kg 190 210 210
6. Ser edamski pełnotłusty
7. Śmietana 9 proc., tłuszczu

1 kg 200 230 230

niehomogeniz. w butelce
8. Śmietana 12 proc. tłuszczu 

niehomogeniz. w butelce
9. Masło śmietankowe

10. Masło ekstra 
Tłuszcze roślinne

11. Margaryna mleczna
12. Margaryna stołowa
13. Margaryna deserowa
14. Masło roślinne „Vita”
15. Masło roślinne
16. Olej rzepakowy 

rafinowany
17. Olej sojowy
18. Olej słonecznikowy 

Mięso wieprzowe
19. Boczek
20. Żeberka
21. Łopatka
22. Schab 

Mięso wołowe
23. Mostek, szponder
24. Mięso bez kości

z udźca i łopatki 
Mięso cielęce

25. Karkówka
26. Mięso bez kości z udźca 

27. Kurczęta (w sprzedaży reglament.)

0.25 1

0,25 1 
0,25 kg 
0,25 kg

0,25 kg 
0,25 kg 
0,25 kg 
0,25 kg 
0,25 kg

0,5 1 
0,5 i 
0,5 l

1 kg 
1 kg 
1 kg
1 kg

1 kg

1 kg

I  kg 
1 kg

1 kg

17
60
77

23
28
30
40
35

110
100
250
360

140
400

21
78

104

26
31
33
45
40

59
76

120
110
280
450

150
440

23
84

106

23
28
30
45
40

120
110
280
420

150
440

28 Kaszanka 1 kg 60 80 80
29 Salceson włoski 1 kg 100 120 120
30 Mortadela 1 kg 100 120 120
31. Kiełbasa zwyczajna 1 kg 190 210 210
32 Serwolatka 1 kg 280 300 300
33 Kiełbasa krakowska parzona 1 kg 370 380 380
34. Kiełbasa myśliwska sucha 1 kg 600 740 700
35 Szynka wieprzowa gotowana 

Tłuszcze zwierzęce
1 kg 550 750 700

36. Smalec 0,25 kg 27,50 30 36
37. Słonina 1 kg 100 110 124

18
54
84

240
252

24
84

106

23
28
30
45
40

54
80
94

120
100
300
480

100

340

150
480

80
120
120
210
300
410
760
800

30
110

11
34
52
65
74

4
32
16

13

1

11
40
60
65
74

2
26
14

16
2
4

11
40
60
35
52

1
26
14

16
2
4

artykułów w zł

1 2 3 4 5 6 7 8

I Pieczywo 7,28 kg 21,6 157 56,7 56,7 75,7
2. Przetwory zbożowe

(mąka, kasze, maka-
rony, ryż, płatki) 1,67 kg 34,1 57 21,4 21,4 28,5

3. Mleko i napoje
mleczne 8,96 1' 12,9 116 13,6 13,6 13,6

4 Sery 0,65 kg 124.6 81 8,5 2,6 6,4
5 Masło 0,53 kg 279.2 148 45,9 51,7 57,7
6. Śmietana

i śmietanka 0,57 kg 96.5 55 12,1 19,3 22,0
7. Tłuszcze roślinne

jadalne 0,27 kg 122,2 33 4,2 1,5 1,5
8 Tłuszcze zwierzęce 0,31 kg 112,9 35 3,5 9,8 3,5
9 Mięso i przetwory 3,00 kg 248,3 745 105,8 93,1

10. Cukier 1,87 kg 46,5 87 11,3 30,3

283,0 287,0 380,8

Gospodarstwa dbmowe emerytów i rencistów

23 28 28
1. Pieczywo 8,65 kg 21,0 182_ 2. Przetwory zbożowe

(mąka. kasze, maka-
20 20 20 rony, ryż. płatki) 2,30 kg 28,7 66
60 60 70 3. Mleko i napoje_ _ mleczne 12,25 1 11,4 140

30 _ 4. Sery 1,00 kg 104,0 104
5 Masło 0,59 kg 278,0 164_ _ 10 6 Śmietana

i śmietanka 0,88 kg 95,5 84
20 30 _ 7. Tłuszcze roślinne

jadalne 0,39 kg 125,6 49_ _ __ 8 Tłuszcze zwierzęce 0,36 kg 113.9 41_ __ _ 9. Mięso i przetwory 2,75 kg 242,5 667
10. Cukier 1,81 kg 47,0 85

65,7

24.8

16.4
10.9 
50,8

18.5

6,3
4,1

94,7
11,1

16.4 
3,3

64.0

29.4

2,2
11.5 
83,4
11.1

33.0

16,4
8,2

64.0

33,6

2,2
4,1

126,7

303.3

20
30
80
80
50
30

10
30

20
30
80
80
50
30
40

4
16

20
30
80
80
50

10
30

*) W odniesieniu do mięsa i przetworów przyjęto nie rzeczywiste spożycie (które obejmuje także 
zakupy wolnorynkowe) lecz średnią normę kartkową, ^.TTc>

*») Wszystko na podstawie wyników badań budżetów rodzinnych przeprowadzonych przez GUS za 
I półrocze 1983 r ___________ ____________

Pieczywo
38 Chleb zwykły
39 Chleb pytlowy
40 Bulka zwykła •)
41. Bułka wyborowa •)

Przetwory zbożowe
42 Mąka wrocławska
43 Mąka poznańska
44 Kasza jęczmienna
45 Kasza manna
46 Ryż
47 Makaron bezjajeczny *)
48 Makaron 2-jajeczny •)

Cukier
49 Białym kryształ

*) Ceny bułek — umowne, 
tach przewidywany poziom tych cen.

0,8 kg 
1 kg 

0.1 kg

16
20
2,81

22
28

22
28
3,50

14
15 
2,70

14
15 
2,70

12
13
2,20

0,1 kg 3 4 4* 4,50 2,70 2,70 2,20

1 kg 23 31 31 34 18 18 15
1 kg 24 32 32 35 20 20 17
1 kg 24 32 32 35 18 18 15
1 kg 26 36 36 40 22 22 18
1 kg 30 42 42 46 18 18 14

0.5 kg 19,50 24 24 24 16 16 16
0.5 kg 28 39 39 42 16 16 13

1 kg 46 52 52 62 5 5 -

makaronów — regulowane - podano w poszczególnych warian-

4. Jakie będą skutki podwyż­
ki cen żywności dla budże­
tów gospodarstw domo­
wych?

Jak już wspomniano, łączne skut 
ki podwyżki cen żywności wyniosą 
w I wariancie 120 mld zł, w I I  
wariancie 164 mld zł Zgodnie z 
założeniami . Centralnego Planu 
Rocznego na 1984 rok dostawy 
towarów i usług na zaopatrzenie 
ludności wyniosą w przyszłym ro­
ku 3 920 mld zł (w cenach 1983 r ). 
Oznacza to że podwyżka cen 
żvwności zwiększy poziom cen to­
warów i usług nabywanych przez 
ludność w I wariancie o 3.1 proc., 
a w drugim wariancie o 4,2 proc. 
Gospodarstwa domowe pracowni­
cze wydawały w I  półroczu 1983 r. 
na zakup towarów i usług prze­
ciętnie 6 744 zł a gospodarstwa 
emerytów i rencistów 6186 zł mie­
sięcznie na osobę.*)

W rezultacie podwyżki cen żyw­
ności wydatki gospodarstw domo­
wych pracowniczych wzrosną 
przeciętnie miesięcznie na osobę o 
305—310 zł w wariancie 1 i o 
409 zł w wariancie I I.  Wydatki 
gospodarstw emerytów i renci­
stów zwiększą się odpowiednio o 
322—332 z! w wariancie I  I o 
430 zł w wariancie I I.

Można więc oceniać, iż podwyż­
ka cen żywności podniesie prze­
ciętnie koszty utrzymania rodzin 
pracowniczych o 4,5 proc. w wa­
riancie I i o 6,0 proc. w warian­
cie I I  Koszty utrzymania rodzin 
emerytów i rencistów zwiększą 
się o 5.2 proc. w wariancie I  ł o 
7,0 proc. w wariancie I I  Chodzi 
tu o przeciętny wzrost kosztów 
utrzymania z tytułu podwyżki cen 
żywności. Oczywiście w rzeczywi­
stości wydatki różnych gospo­
darstw domowych zwiększą się w 
różnym stopniu, różna jest bo­
wiem struktura tych wydatków —

w jednych gospodarstwach domo­
wych spożywa się więcej pieczy­
wa w innych mniej jedni jadają 
więcej sera twardego, a inni twa­
rogu itp

Wzrost wydatków poszczegól­
nych gospodarstw domowych zale­
żeć będzie także od tego czy 
utrzymają one obecną ich struk­
turę, czy też ją zmienią Jeśli np 
w określonym gospodarstwie do­
mowym spadnie spożycie masła, 
którego cena rośnie stosunkowo 
znacznie a wzrośnie spożycie mle­
ka czy tłuszczów roślinnych, któ­
re już są tańsze od masła, a ce­
ny ich mają wzrosnąć w niewiel­
kim stopniu (lub nawet pozostać 
bez zmiany, np margaryna w II  
wariancie), to oczywiście, takie 
gospodarstwo domowe odczuje 
wzrost wydatków spowodowany 
podwyżką cen żywności w mniej­
szym stopniu Inne będą skutki 
podwyżki cen żywności dla za­
możniejszych grup ludności, które

5. Jakie jest miejsce podwyż­
ki cen żywności w ogól­
nych kierunkach polityki 
gospodarczej na rok 1984?

Sytuacja gospodarcza kraju zna­
na jest wszystkim z komunikatu* 
Głównego Urzędu Statystycznego 
o wynikach gospodarki w okresie 
dziewięciu miesięcy bieżącego 
roku Jak wiadomo, występuje w 
roku bieżącym szereg zjawisk w 
naszej gospodarce świadczących o 
stopniowym wvchodz3niu kraju z 
kryzysu Wskazać tu trzeba wzrost 
produkcji przemysłowej w wielu 
gałęziach i branżach, nieco lepszą 
realizację olanu budownictwa mie­
szkaniowego i dobrą realizację pla­
nu skupu zbóż ziemniaków, bura­
ków cukrowych. Wiadomo także 
że szere", zjawisk nadal niepokoi 
— należy do nich np. niedostate­
czny postęp w przestawianiu pro­
dukcji przemysłowej na rzecz pro­
dukcji towarów rynkowych, nie- 
nołne wvkonvwanie zadań w za­
kresie oszczędności surowców ? ma 
teriałów niezadowalające wyniki 
walki z inflacla.

Wiadomo już obecnie, że zarów­
no wzrost dochodów ludności, jak 
•' kosztów utrzymania dość znacz­
nie Drzekraczaja założenia planu 
na 1983 rok Ocenia sie że wyna­
grodzenia za oracę wzrosną o ok. 
25 proc. podczas gdv zakładano 
ich wzrost o 16 proc W podobnym 
stopniu przekroczone zostaną za­
łożenia w sprawie wzrostu kosz­
tów utrzymania — w planie n-zyj- 
mowano. iż wzrosną one o 16— 16 
proc., w rzec?vwistości ich wzrost 
wyniesie ok 23 proc Tak wiec w 
istocie rzeczy przy ponaddano- 
wym wzroście płac nastani ponad­
planowy wzrost cen. wskutek cze­
go zostanie utrzymany stosunek 
miedzy przychodami i wydatkami 
o’eoi«7nvrńi ludność* ^wodny- z za­
łożeniami planu. Można więc

stwierdzić, że zgodnie z założenia­
mi tego planu utrzymany zosta­
nie co najmniej na poziomie roku 
ubiegłego, a zapewne nawet nieco 
Drzekroczony. realny Doziom D ia c y  
przeciętnej w gospodarce uspołecz­
nionej Nie może to jednak, oczy­
wiście uspokajać — przy utrzy­
maniu realnego poziomu płacy 
przeciętnej z ¿biegłego roku sytu­
acja różnych grup pracowniczych 
jest w roku 1983 bardzo zróżnico­
wana

Są grupy, których płace wzrosły 
w 1983 roku szybciej nieco niż 
koszty utrzymania i które odczuły 
pewną poprawę sytuacji material­
nej. Są również grupy pracowni­
cze. kórych sytuacja jesj odwrot­
na — koszty utrzymania wzrosły 
więcej niż płace, w rezultacie cze­
go rok 1983 był dla tych grup ro­
kiem spadku płacy realnej W du­
żym stopniu dotyczy to pracowni­
ków uzyskujących stale płace, któ­
rych nie objęła w roku bieżącym 
podwyżka tych płac. a także wielu 
eme*vtów i rencistów

Sytuacja jest więc bardzo złożo­
na i będzie ona brana pod uwagę 
zarówno w nolityce dochodów n  ̂
rok 1984. jak i przy określaniu 
sposobu wyrównania skutków pod­
wyżki cen żywności najsłabszym 
materialnie grupom ’udności.

Opublikowane już zostały do 
konsultacji założenia Centralnego 
Planu Rocznego na rok 1984. Wia­
domo z nich. że w roku przyszłym, 
podobnie jak w roku bieżącym 
podstawowym zadaniem będzie u- 
trzymanie, względnie niewielkie 
podwyższenie obecnego poziomu do 
chodów realnych. Ocenia się. że 
wzrost spożycia dóbr i usług z do­
chodów osobistych ludności może 
wynieść około 2,5 proc. Poprawić 
się jednak powinno zaopatrzenie 
rynku, szczególnie w szereg arty­
kułów przemysłowych.

Doświadczenia tegoroczne wska­

zują, iż szczególnie ważne jest o- 
siągnięcie dalszego postępu w wal­
ce z inflacją. Tym celom służy 
między innymi korekta mechaniz­
mów reformy gospodarczej wpro­
wadzana z początkiem przyszłego 
roku Realistycznie sprawę ocenia­
jąc trzeba jednak zakładać, iż 
wzrost cen detalicznych (ł wzrost 
kosztów utrzymania) nie powinien 
w przyszłym roku przekroczyć 
15—16 proc (w zależności od wa­
riantu podwyżki cen żywności).

Z tych 15—16 proc wzrostu kosz 
tów utrzymania tylko nieco ponad 
połowa (8—9 proc.) bedzie związa­
na ze zmianami cen. iakie beda 
miały miejsce w 1984 roku. Pozo­
stała część wzrostu kosztów utrzy­
mania w 1984 r (7 proc.) jest wy­
nikiem podwyżek cen wprowadzo 
nych w różnych miesiącach 1983 r. 
które w części — właśnie z uwagi 
na różne terminy ich wprowadza­
nia — podnoszą koszty utrzymania 
w roku następnym po ich wpro­
wadzeniu*) W ramach wzrostu 
kosztów utrzymania z tytułu wszy­
stkich zmian cen. jakie będą mia­
ły miejsce w roku 1984 (razem 
8—9 proc.) skutki wzrostu cen żyw 
ności wyniosą ok. 4—6 proc. (w 
zależności od wariantu podwyżki 
cen).

Od gospodarności przedsiębiorstw, 
od obniżki '-osztów produkcji za­
leży. aby wzrost cen był możliwie 
najniższy.

Założenia Centralnego Planu 
Rocznego na 1984 r. przewidują, 
iż skutki wzrostu kosztów utrzy­
mania zostaną w przyszłym roku 
w pełni wyrównane wzrostem 
plac i innych dochodów pienięż­
nych ludności — ocenia się. że 
płace wzrosną o 15— 17 proc 
(łączna kwota wynagrodzeń dla 
pracowników zatrudnionych w 
jednostkach gospodarki uspołecz- 
nionpi wzrośnie o 370 mld zł)

Wzrost płac i innych dochodów

pieniężnych ludności będzie więc 
stanowił podstawową formę po­
krycia wzrostu kosztów utrzyma­
nia, w tym także zakładanej na 
początek roku podwyżki cen żyw­
ności. Oznacza to jednak, iż ter­
min podwyżki cen t terminy pod­
wyżek płac dla różnych grup lud­
ności mogą być różne. Będą ta­
kie grupy ludności i załogi przed­
siębiorstw. które istotny wzrost 
płac uzyskają w końcowych mie­
siącach 1983 r. — ten właśnie 
wzrost płac będzie także wyrów­
nywał im skutki wzrostu cen w 
1984 r. Będą i takie, których pła­
ce wzrosną w późniejszych mie­
siącach 1984 r. wyrównując 
wzrost kosztów utrzymania ma- 
jący miejsce w pierwszych mie­
siącach roku (w tym skutki pod­
wyżki cen żywności) Zależy to 
między innymi od sytuacji finan­
sowej oraz polityki płacowej po­
szczególnych przedsiębiorstw.

Trzeba wyraźnie podkreślić, - że 
istnieją możliwości ograniczenia 
negatywnych skutków przedsta­
wionej, nieuniknionej podwyżki 
cen Wiążą się one jednak z uzy­
skaniem w poszczególnych przed­
siębiorstwach większej niż prze­
widuje nlan roczny obniżki kosztów 
drogą poprawy efektywności go%- 
podarowania. tj. wzrostu wydaj­
ności pracy i lepszego wykorzy­
stania paliw, surowców i mate­
riałów oraz majątku trwałego. 
Wiążą się one także z uzyskaniem 
większego niż się planuje wzrostu 
produkcji rynkowej, w tym w 
przemyśle rolno-spożywczym przez 
zmniejszenie strat przy przerobie 
surowców Tak więc przez ponad­
planowe zwiększenie produkcji 
rynkowej oraz poprawę efektyw­
ności gospodarowania powstałyby 
możliwości większego niż zakła­
da się w planie podniesienia po­
ziomu .płac realnych w 1984 roku

Część emerytów i rencistów 
uzyska podwyżkę świadczeń w ra­
mach I I  etapu rewaloryzacji eme­
rytur i rent wprowadzanego z po­
czątkiem 1984 r. Są jednak grupy 
ludności, których sytuacja mate­
rialna jest szczególnie trudna i w  
tych przypadkach niezbędne jest 
wyrównanie im skutków wzrostu 
cen żywności w tym samym cza­
sie, w którym nastąpi podwyżka 
cen.

*) Tak np. podwyżka cen wpro­
wadzona w końcu grudnia jakiegoś 
roku ma minimalny wpływ na 
koszty utrzymania w tym roku 
podnosi je natomiast w roku na- 
steDnym.

6. Jak wyrównać skutki pod­
wyżki cen żywności naj­
słabszym materialnie gru­
pom ludności?

Proponuje się. by skutki pod­
wyżki cen żywności wyrównać 
najsłabszym materialnie grupom 
ludności wykorzystując w tym ce­
lu głównie istniejące systemy płac. 
emerytur i zasiłków rodzinnych 
Pozwala to uniknąć przyznawania 
odrębnych bezpośrednich rekom- 
nensat Mak to miało miejsce w lu­
tym 1982 r )  które zawsze rozbi­
jają wszelkie svstemv olać i świad 
czeń socjalnych Przypomnijmy, 
laki wzrost wydatków Downduia 
poszczególne warianty podwyżki 
cen w gospodarstwach domowych 
pracowników oraz emerytów i ren 
cistów z dwóch najniższych grup 
dochodowych (w zł na osobę mie­
sięcznie): J

wariant I •)
— gospodarstwa domowe 

pracownicze
• 283—287

— gospodarstwa domowe 
emerytów i rencistów

303—312
wariant I I

— gospodarstwa domowe 
pracownicze

381
— gospodarstwa domowe • 

emerytów i rencistów

wzroście płac. Z tvch względów 
nie proponuje się odrębnego sy­
stemu wyrównywania tych skut­
ków **). Dla stworzenia jednak 
większych możliwości wzrostu 
płac osób o szczególnie niskich 
wynagrodzeniach proponuje się 
dodatkowo:

— w przedsiębiorstwach — wy­
łączenie z obciążeń na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Aktywizacji 
Zawodowej:

— w jednostkach budżetowych 
(służba zdrowia, nauka, oświata) 
— przeznaczenie dodatkowo na 
wzrost płac kwoty:

w wariancie I
300 zł na każdego pracownika, 

którego zarobek nie przekracza 
7000 zł miesięcznie:

w wariancie I I
400 zł na każdego pracownika

którego zarobek nie przekracza 
8000 zł miesięcznie.

B. Osoby, na które są pobiera­
ne zasiłki rodzinne

Proponuje się wyrównanie skut­
ków podwyżki cen żywności przez 
wprowadzenie trzeciego etapu re­
formy zasiłków rodzinnych, wchła­
niającej wszystkie dotychczas wy­
płacane rekompensaty i zapomogi, 
zapewniającej rodzinom o najniż­
szych dochodach odpowiedni 
wzrost wysokości zasiłków ponad 
poziom dotychczasowy. liczony 
łącznie z rekompensatami.

W dotychczasowym systemie za­
siłków rodzinnych wysokość za­
siłku zależy nie tylko od docho­
dów na osobę w rodzinie ale tak­
że .od kolejności urodzenia się 
dziecka (inne zasiłki na drugie, 
trzecie i czwarte dziecko) a wy­

sokość zasiłku na niepracującą 
żonę od tego. czy jest ona oso­
bą wychowującą dzieci, czy nie. 
W nowym systemie proponuje sie 
uzależnić wysokość zasiłku wy­
łącznie od dochodu na osobę w 
rodzinie.

Dla osób utrzymujących się wy­
łącznie z pracy oraz z emerytur i 
rent proponuje się ustalenie na­
stępujących stawek zasiłków ro­
dzinnych:

*) Ponieważ wzrost wydatków 
na osobę jest w wariancie I  A i 
I  B prawie identyczny proponuje 
się dla obu „podwariantów”, taki 
sam system wyrównywania skut­
ków tego wzrostu.

**) Oczywiście, pracownicy po­
bierający zasiłki rodzinne otrzy­
mają odpowiedni wzrost docho­
dów z tytułu wprowadzenia I I I  
etapu reformy tych zasiłków.

W wariancie I W wariancie II
przy dochodzie przy dochodzie

na 1 osobę miesięcz- wysokość na 1 osobę miesięcz- wysokość
nie w rodzinie zasiłku nie w rodzinie zasiłku
poniżej 3 000 zł 1 800 zł poniżej 3 000 zł 1 900 zł

3001—5000 zł 1 500 zł 3001—4000 zł 1 700 zł
ponad 5000 zł 1 300 zł 4001—5000 zł 1 550 zł

onnad 5000 zł 1 400 zł

Przy takich stawkach podwyżka 
zasiłku w najniższej grupie docho­
dowe) (do 3000 zł miesięcznie na 
osobę) wyniesie średnio w I  wa­
riancie ok 370 zł a w drugim ok 
470 zł miesięcznie. Trzeba przy tvm 
dodać że w większości gospodarstw 
domowych, w których dochód nie 
przekracza 5 000 zł miesięcznie na 
osobę wzrost zasiłku bedzie rów­
noważył skutki podwyżki cen żyw­
ności.

C. Emeryci i renciści
Proponuje się przyznanie* oso­

bom pobierającym emerytury i 
renty pracownicze nie przekra­
czające 7000 zł miesięcznie dodat­
kowego świadczenia za rok 1984 
w wysokości:

w wariancie I

3600 zł (300 zł miesięcznie);

w wariancie I I
4800 zł (400 zł miesięcznie).
Świadczenie to! jakkolwiek wy­

płacane w 1984 r. jednorazowo, 
będzie miało trwały charakter — 
podwyższy odpowiednio emerytu­
ry i renty także w latach następ­
nych.

Ponadto, w wariancie I I  propo­
nuje się przyspieszenie o rok 
trzeciego etapu rewaloryzacji 
świadczeń dla wszystkich emery­
tów 1 rencistów, którzy ukończyli 
70 lat *). Oznaczałoby to. Iż z po­
czątkiem 1984 roku wprowa­

dzono by dla tych osób jedno­
cześnie drugi i trzeci etan rewalo­
ryzacji emerytur i rent Ocenia sie. 
że dotyczyłoby to ok. 440 tys. e- 
mervtów i rencistów, którzy uzy­
skaliby z tego tytułu w 1984 roku 
dodatkowo przeciętnie ok. 670 zł 
miesięcznie — niezależnie od po­
dobnej kwoty uzyskiwanej w ra­
mach drugiego, z góry założonego 
na 1984 rok etapu rewaloryzacji.

*) W  roku 1983 pełna rewalory­
zację (z wszystkich etapów łącz­
nie) otrzymały osoby, które prze­
kroczyły 75 lat (i które w związ­
ku z tym otrzymują dodatek opie­
kuńczy).

D. Osoby otrzymujące inne świadczenia
Proponuje się także podwyższenie alimentów wypłacanych z funduszu alimentacyjnego, stypendiów 

dla studentów szkół wyższych i uczniów szkół średnich oraz zasiłków z opieki społecznej o: 
w  wariancie I  w  wariancie I I

300 zł miesięcznie 400 zł miesięcznie
Wyrównywanie skutków wzrostu cen żywności zgodnie z przedstawionymi propozycjami angażo­

wałoby następujące środki finansowe:

wariant I wariant 11

Grupa
ludności

Sposób 
wyrówna­

nia skutków 
podwyżki 

cen
żywności

Ilość osób 
objętych 
wyrówn. 
w min

Zaangażo­
wane 
środki 

w mld zł

Sposób
wyrównania

skutków
podwyżki

cen
żywności

Ilość 
osób 

objętych 
wyrówn. 
w  min

Zaangażo­
wane środki 

w mld zł

A. Pracow­
nicy o naj­
niższych za­
robkach

wzrost płac 
o 300 zł dla 
pracowni­
ków o za­
robkach do 
7000 zł 1,0 3,6

wzrost płac 
o 400 zł dla 
pracowni­
ków o za­
robkach do 
8000 zł 1,6 7,4

B Osoby 
otrzymują­
ce zasiłki ro 
dz.inne

I I I  etap 
reformy za­
siłków ro­
dzinnych 5.5*) 22,0

I I I  etap 
reformy za­
siłków ro­
dzinnych 5.5*) 37,8

C Emeryci 
i renciści

W y p ła ta  je d ­
n o ra z o w e g o  
ś w ia d c z e n ia  w  
w y s . 3600 z ł 
o so b o m  o t r z y ­
m u ją c y m  em e 
r y t u r v  i r e n ­
t y  n ie  n rz e -  
k r a c z a la c e  
7000 z ł

1. W y p ła ta  Je­
d n o ra z o w e g o  
ś w ia d c z e n ia  w  
w y s . 4800 z ł 
o so b o m  o t r z y ­
m u ją c y m  e m e  
r y t u r y  i  r e n ­
t y  n ie  p rz e ­
k r a c z a ją c e  
7000 z ł
2. P rz y s p ie s z e ­
n ie  I I I  e ta p u  
r e w a lo r y z a c j i  
ś w ia d c z e ń  d la  
osób. k tó r e  u -  
k o ń c z y ły  70 
la t

3,0**)

0,4**)

D, Fundusz 
alimenta­
cyjny, sty­
pendia, za­
siłki z po­
mocy społe­
cznej

wzrost 
świadczeń 
o 300 zł mie 
sięcznie

wzrost 
świadczeń 
o 400 zł mie 
sięcznie

0.7 0,7

66,3

A. Pracownicy
Jak już wspomniano poprzednio, 

skutki podwyżki cen żywności jak 
również skutki wzrostu cen innych 
artykułów i usług znajdują pełne 
wyrównanie (z niewielka nadwyż­
ką) w założonym na rok przyszły

* )  W z ro s n ą  w s z y s tk ie  z a s i łk i  ro d z in n e  a w ie c  d la  11 m in  osó b . je d n a k  t y lk o  w  r o d z in a c h  o  d o c h o d a c h  n iż s z y c h  
n iż  5 000 z ł n a  ó so be  m ie s ię c z n ie  w z ro s t z a s i łk ó w  b ę d z ie  p o k r y w a ł  s k u t k i  p o d w y ż k i  c e n  ż y w n o ś c i — w  ty c h  r o ­
d z in a c h  o t r z y m u je  z a s i łk i  łą c z n ie  o k .  5,5 m in  o só b  . , , ,  , .

• * )  N ie k tó re  o s o b y  o n is k ic h  e m e ry tu r a c h  i  r e n ta c h  m o g ą  o t r z y m a ć  z a ró w n o  ś w ia d c z e n ie  je d n o ra z o w e  Jak  i  I I I  
r a tę  r e w a lo r y z a c j i :  o c e n ia  s ie  że łą c z n ie  w  w a r ia n c ie  I I  c o  n a jm n ie j  z J e d n e j z t y c h  fo r m  p o m o c y  s k o rz y s ta  o k .  
3,3 m in  e m e ry tó w  i  re n c is tó w .  _ . . . . .  , ■.

W  w a r ia n c ie  1 ś r o d k i p rze zn a czo n e  n a  w y r ó w n a n ie  s k u t k ó w  p o d w y ż k i  ce n  <38.5 m ld  z ł)  s ta n o w ią  32 p r o c  ty c h  
s k u t k ó w  <120 m ld  z ł) .  W  w a r ia n c ie  I I  ś r o d k i  p rz e z n a c z o n e  n a  w y r ó w n a n ie  s k u t k ó w  p o d w y ż k i  ce n  66,2 m ld  z ł s ta n o ­
w ią  40 p ro c . t y c h  s k u t k ó w  <164 m ld  z ł) .  J a k  b o w ie m  s tw ie r d z o n o .  1uż p r z y  w s tę p n e j c h a r a k te ry s t y c e  w a r ia n tó w  
p o d w y ż k i  c c n . w a r ia n t  I I  m a  w  p e w n e j m ie rz e  c h a r a k te r  s o c ja ln y  -  w  w ię k s z y m  s to p n iu  n iż  m a  to  m ie js c e  w  
w a r ia n c ie  I ,  w y r ó w n u je  s ię  tu  s k u t k i  p o d w y ż k i  ce n  ż y w n o ś c i n a js ła b s z y m  m a te r ia ln ie  g r u p o m  lu d n o ś c i.
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Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

0:0
2:0  ( 2 :0)

L e g ia  — W id z e w  
Ś lą s k  — Z a g łę b ie  
W is ła  — M o to r  
P o g o ń  — L e c h  2:0 (0:0)
R u c h  — G ó r n ik  W . l'-2  (0:1)
Ł K S  — G ó r n ik  Z . 2:1 ( L I )
S z o m b ie r k i — B a ł t y k  0:2 (0:0)
G K S  — C ra c o v ia  .0 :0

T a b e la

1. G ó r n ik  W. 22: 8 29—12
2. L e c h 21: 9 23—10
3. W id z e w 29:10 21—11
4. P o g o ń 19:11 25—11
5. M o to r 19:11 14—  9
6. G ó r n ik  Z . 18:12 14—10
7 R u c h 18:12 18—15
8. L e g ia 16:14 20—19
9. Ś lą s k 13:17 22—24

1«. Ł K S 12:18 16—25
11. G K S  K a to w ic e 11:19 20—27
12. C ra c o v ia 11:19 11— 18
13. W is ła 11:19 20 -28
14. B a ł t y k 10:20 13-21
l t .  S z o m b ie r k i 10:20 12—23
1«. Z a g łę b ie 9:21 11—26

I I  liga koszykarek
A Z S  G . — W łó k n ia rz 60:78 i 75:84
O l im p ia  — L e c h  I I 107:63 i  75:60
M D K  -  C z a rn i 64 91 i  69:88
W id z e w  — A Z S  K . 80 68 i  75:60
P o lo n ia  — S ta r t 80:38 i 103:52

T a b e la

1. C z a rn i 19 895—672
2. W id z e w 19 693—663
3. P o lo n ia 17 805-613
4. W łó k n ia rz 17 772 -661
5. S ta r t 17 697—701
6. A Z S  G . 14 807—775
7. O lim p ia 14 753—305
8. L e c h  I I 12 675—843
9. M D K 11 645—836

10. A Z S  K . l i 603—841

I I  liga koszykarzy
Z a s ta ł — Ł K S  88:54 i  112:61
A Z S  W . — S p ó jn ia  S. 88:90 i  68:89 
S p ó jn ia  G . — G w a r d ia  95:93 i 98:90 
A is to r ia  -  S Z S  A Z S  K .  74:6» i 92:67 
T u r ó w  — P o g o ń  65:67 i  65:67

T a b e la

1. S p ó jn ia  S.
2. Z a s ta ł
3. P o g o ń
4. S p ó jn ia  G .
5. A s to r ia
6. G w a rd ia
7. T u r ó w
8T S Z S  A Z S  K . 
9. A Z S  W .

10. Ł K S

20 895—773
19 860—666
17 813—723
16 784—767
15 777—771
15 879—877
13 732—814
13 711-829
01 662--783
11 638—809

I I  liga p. ręcznej mężczyzn
O s b ro v ia  — P o g o ń  24:31 ! 31:23
F o s n a n ia  — W ik ła  33:22 i 24:20
W a rs z a w ia n k a  — K o m u n a ln i

16:19 i. 22:27
A Z S  B . — O g n iw o  33:28 i 28:24
W łó k n ia rz  — S p ó jn ia  37:33 i  30:25

T a b e la

1. P o s n a n ia
2 . K o m u n a ln i
3. O s tr o v ia
4. W is ła
5. P o g o ń
6. S p ó jn ia  
1. O g n iw o
8 . W łó k n ia rz
9. A Z S  B . 

W a rs z a w ia n k a

32: 4 508:409 
26:1« 526—453 
22:14 480-439 
20:1« 436-411 
16:20 465-495 
16:20 490 —533 
15:21 454—475 
13:23 425—458

♦  Beniaminek z Wałbrzycha mistrzem jesieni ^  

Pogoń czwarta ^  Wielki mecz Kensego ^  Ada­

miec uderzony... klamką

P O  S E R I I je d n o fa z o w y c h  a k c j i ,  w  
o k r e s ie  o d  13 d o  20 m in u t y  P o g o ń  
p rz y p u s z c z a  o s t re  b o m b a rd o w a n ie  
na  b r a m k ę  P le ś ń ie ro w ic z a . N ie s te ty  
p o r to w c y  s t r z e la ją  n ie c e ln ie .  W  ¿2 
m in .  K r u p a  m a  szanse na  z d o b y c ie  
g o la . S t rz e la  je d n a k  z b y t  le k k o  i 
b r a m k a rz  go śc i, p r z e w ra c a ją c  s ię , 
z a g ra d z a  n o g a m i p i łc e  d ro g ę  do  
s ia tk i .  P o te m  s t r z a ły  K e n s e g o  ( w y -

Portowcy mieli więcej pary 
niż poznańska „lokomotywa“
f ~ | D R UŻYNY P IŁK A R S K IEJ EKSTRAKLASY  

zakończyły w niedzielę I  rundę rozgrywek. M i­
strzem jesieni został rewelacyjny beniaminek 

z Wałbrzycha—G rnik. Wyjście na szczyt I-łigo- 
wej tabeli zapewniła mu porażka mistrza Pol­
ski, dotychczasowego lidera — poznańskiego Le-

■.................cha z Pogonią i jego zwycięstwo w meczu z
chorzowskim Ruchem. Drugi na półmetku jest Lech, trzeci W i­
dzew i czwarta Pogoń, którą dzielą od lidera 3 punkty. Z pro­
wadzącą trójką — w I I  rundzie — czekają portowców mecze 
wyjazdowe. Odrobienie strat (choć niezbyt dużych) nie będzie w 
tej sytuacji łatwe. Jest ono jednak realne.
LIC ZN E grono fachowców i 

sympatyków futbolu uznaje 
szczecińską Pogoń i poznańskie­
go Lecha za najlepsze — w tej 
chwili — polskie „jedenastki” 
piłkarskie, oczekując iż na wio­
snę podzielą one pomiędzy sie­
bie dwie najwyższe lokaty. By 
tak się stało Pogoń musi grać 
bardziej efektywnie na wyjaz­
dach. W Szczecinie zdobyła ona 
bowiem 14 punktów, wygrywa­
jąc wszystkie spotkania, a na 
obcych boiskach uzyskała zale­
dwie 5-punktowy dorobek. W 
sumie — po I  rundzie — pozy­
cja startowa portowców nie je-st 
zła (w poprzednim sezonie 
szczecinianie mieli na półmetku 
o 2 punkty mniej). Wszystko 
więc jeszcze przed nimi.

P O G O Ń  S Z C Z E C IN  — L E C H  
P O Z N A Ń  2:0 (0:0). B ra m k ń  z d o ­
b y l i :  K e n s y  (z k a rn e g o )  w  48 
m in .  i  L e ś n ia k  w  84 m in . S ę­
d z io w a ł A .  S u c h a n e k  z K r a k o ­
w a . W id z ó w : o k .  25 ty s .  Ż ó łte  
k a r t k i :  A d a m ie c  i  B a rc z a k  z 
L e c h a  o ra z  O s tr o w s k i  i K r u p a  
z P o g o n i.

P O G O Ń : D łu g o s z , S ta ń c z a k , 
M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i (o d  4« 
m in .  M ią z e k ) ,  U rb a n o w ic z ,  W o l 
s k i,  t z e p a n ,  O s tr o w s k i.  K e n s y , 
K r u p a ,  L e ś n ia k .

L E C H : P le ś n ie ro w ic z , P a w ­
la k .  Ł u k a s ik  (o d  58 m in .  S t r u ­
g a re k ) ,  A d a m ie c , B a re z a k , J a -  
k o łc e w ic z ,  M iło s z e  w ic z , S z e w ­
c z y k  (o d  58 m in .  B a k ) ,  N ie w ia ­
d o m s k i,  O k o ń s k i,  K a p ic a .

M ECZ z Lechem, jedno z naj­
trudniejszych spotkań tego se­
zonu, stoczonych przez Pogoń w 
Szczecime. wywołał rekordowe 
(w tej rundzie) zainteresowa­
nie wśród sympatyków futbolu.

ła p a n y )  i  L e ś n ia k a  ( tu ż  p rz y  b r a m ­
ce) o ra z  p a rę  k o n t r  go śc i, w y k a ń ­
c z a n y c h  p rz e z  d u e t  O k o ń s k i — N ie ­
w ia d o m s k i.

W  48 m in .  — za fa u l  Ł u k a s ik a  na 
s z a rż u ją c y m  n a  b r a m k ę  K e n s y m . 
sę d z ia  d y k t u je  r z u t  k a r n y .  E g ze ­
k w u je  go  p o s z k o d o w a n y , k t ó r y  p e w  
n y m  s tr z a łe m  z m u s z a  P le ś n ie r o w i-  
c /.a  d o  k a p i t u la c j i .  U t r a ta  g o la  z d o ­
p in g o w a ł je  le c h i itó w  d o  b a r d z ie j d y  
n a m ic z n e j g ry .  W  53 m in .  A d a m ie c  
i w  58 K a p ic a . p o p 'su  ją  s ię  g ro ź ­
n y m i s t r z a ła m i,  k tó r e  n ie  sa je d ­
n a k  w  s ta n ie  z a s k o c z y ć  p r z y to m n ie  
in te r w e n iu ją c e g o  D łu g o s z a .

W- CELU wzmocnienia siły 
swego zespołu w  58 min. trener 
Łazarek dokonuje jednocześnie 
dwóch zmian. Ńa niewiele się 
to jednak zdaje. Pogoń gra pc-

zbyt bezpardonowa, sporo fau- 
lująca.

W  63 M IN .,  pa  ła d n y m  r a jd z ie  
L e ś n ia k a , K r u p a  s p r y tn ie  w y c h o d z i 
n a  p o z y c ję  sa m  n a  sa m  z P le ś n ie -  
ro w ic z e m . T r a f ia  je d n a k ,  w .. .  no  
p rz e c z k ę . W  20 m in u t  p ó ź n ie j po ­
n o w n y  r a jd  L e ś n ia k a , k t ó r y  w y m a -  
n e w r o w u je  k i j k u  o b r .m c ó w  L e c h a  i  
w  c h w i lę  p o te m  je s t  2:0. U szczę ś li­
w io n y  m ło d y  p i łk a r z  P o g o n i, k t ó r e j  
u p ó r  p rz e ła m a ł s k u te c z n ie  p o z n a ń ­
s k i  m u r ,  p o d b ie g a  d o  o g ro d z e n ia  
p r z y  t r y b u n a c h ,  za n im  K e n s y . i  
w iw a tu ją  z p o d n ie s io n y m i rę k a m i 
ja k b y  „ m ó w ią c ”  ty r n r  g e s ta m i ty m  
n a jb a r d z ie j  n ie s fo r n y m :  m a c ie  b r a m  
k ę , s ie d ź c ie  s p o k o jn ie !  P o te m  je s z c -  
cze d w ie  g o d n e  o d n o to w a n ia  s y ­
tu a c je :  w  86 m m . D łu g o s z  n ie  d a je  
s ię  z a s k o c z y ć  g łó w k ą  K a p ie y  i  w  88 
m in .  K r u p a  z n ó w  s a m  n a ... sarn , 
asie w y n ik  n ie  U leg a  (d o  k o ń c a )  
z m ia n ie .

CHOĆ Pogoni ciężko się gra­
ło z klasowym rywalem, poka­
zała ona w so-botę sporo dobrej 
piłki. Była lepsza od rywali pod 
względem wyszkolenia technicz­
nego i znacznie lepiej od nich 
kondycyjnie wytrzymywała tru­
dy meczu. Jej -gra była bardziej 
urozmaicona, mniej niż w po­
czynaniach Lecha było w niej 
chaosu. Dobrze współpracowały 
poszczególne formacje. Niewą­
tpliwie miesiąc temu, w spotka­
niu z Widzewem, Pogoń grała 
bardziej widowiskowo. Ten ry ­
wal (Lech) nie pozwolił jednak 
naszej drużynie na pełne rozwi­
nięcie skrzydeł...

Jacek G RAŻEW ICZ
(F o to  — Z b . J o d k o w s k i)

Żeńskie „7“ walczyły o PP

Awans AKS-u i Pogoni
O D  P I Ą T K U  do  

n ie d z ie l i  n a  p a r k ie c ie  
h a l i  p r z y  u l ,  N a r u t o ­
w ic z a  r o z g ry w a n o  tu r  
n ie j  ć w ie r ć f in a ło w y  
P u c h a ru  P o ls k i  w  p i ł ­
ce  r ę c z n e j k o b ie t .  
U c z e s tn ic z y ły  „ s ió ­

d e m k i”  A K S  C h o rz ó w , S ta r tu  
G d a ń s k . S k r y  W -w a . 1 P o g o n i.  P o 
z a c ię te j w a lc e  a w a n s  d o  p ó ł f i n a h r  
w y w a ic z y ły  d r u ż y n y  A K S  i  P o g o n i.

P o c z ą te k  t u r n ie ju  n ie  z a p o w ia ­
d a ł,  że m is t r z y n ie  P o ls k i  z a jm ą  
Jed no  z p r e m io w a n y c h  m ie js c , b o ­
w ie m  w  s w y m  p ie rw s z y m  p o je d y n ­
k u  z A K S  u le g ły  c h o r z o w ia n k o m  
21:23 (11:14). P ó ź n ie j je d n a k  pod 
o p ie c z n e  t r e n e r a  Z . Ł a k o m e g o  g ra ­
ł y  ju ż  c o ra z  le p ie j ,  w y g r y w a ją c  k o ­
le jn o  ze S ta r te m  23:10 ęi2:9) i S k rą  
32:2# (16:9). M e cz  A K S  z m is t r z y ­
g a m i  P o ls k i k o s z to w a ł c h o rz o w ia n  
k i  s p o ro  s i ł ,  k t ó r y c h  z a c z ę ło  im  
ehę b r a k o w a ć  w  s p o tk a n ia c h  *.v 
S*virą i  S ta r te m . W a r to  n a d m ie n ić ,  
że  w  s z c z e c iń s k im  t u r n ie ju  d r u ż y ­
n y .  w y s tę p o w a ły  bez k a d ro w ie z e k .  
M .m . w  P o g o n i b r a k o w a ło  M ie rz e ­
je w s k ie j  i  Ż u r o w s k ie j.  P o n a d to  w  
n a s z y m  z e s p o le  n ie  g ra ła  k o n tu z jo ­
w a n a  R u d n ic k a .  D la te g o  te ż  t r e n e r  
m is t r z y ń  P o ls k i d a ł szanse m ło d ­
s z y m  z a w o d n ic z k o m , w p r z e k r o ju  
c a łe g o  t u r n ie ju  n a  n a jw y ż s z e  n o ty  
w  d r u ż y n y  P o g o n i z a s łu ż y ły  T o -  
b ja s z  ( z d o b y w c z y n i 2S b r a m e k ) .  
A lb s n in .  K r a s u c k a  i  W i/ra . N ie ź le

b r o n i ła  ta k ż e  K o s io r o w s k a .  A  o to  
p o z o s ta łe  w y n ik i :  S k ra  — S ta r t  
25:23 (14:11). S k ra  -  A K S  21:24
(10:13). A K S  — S ta r t  20:20 (10:10). 

T a b e la
1 A K S 5:1 67—62
2. P o go ń 4:2 79—55
3. S ta r t 2:4 67—71
4. S k ra 1:5 66-81

( jk )

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie :
18, 87, 33, 37, 40, 43 d u d . 88

I I  lo s o w a n ie :
S. 19, 11. *8, 29, 38

Memoriał

im. A. Szołomickiego

Stal najlepsza
■̂■1----------  W C Z O R A J  na  h a l i

a l A  T O S  z a k o ń c z y ł a lę  
D l  M e m o r ia ł im .  A le k  

—— « seg o  S z o ło m ic k ie g o
s ia tk ó w c e  m ę ż c z y z n , 
w  k tó r y m  s ta r t o w a ły  
I - l ig o w e  z e s p o ły :  A Z S  
O ls z ty n ,  L e g ia , P ło -  

m ie i)  S o s n o w ie c  1 S ta l  S to c z n ia . 
Im p re z a  ta  p r z y n io s ła  s u k c e s  
s to c z n io w c o m , k tó r z y  p o k o n a l i  
w s z y s tk ic h  r y w a l i  — P ło m ie ń  310 

<16, 10. 5) A Z S  3:1 (—14, 4, 9. 13) i 
L e g ię  3:2 (7. 6. —8, —9. 12). D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł  P ło m ie ń  — 3 z w y c ię ­
s tw a  (z  L e g ią  3:1 (6, —13, 11. 13) i  
A Z S  3:0 (8, 2. 7), a t r z e c ie  L e g ia  — 
1 z w y c ię s tw o ,  z A Z S  3:0 (13, 9. 8). 
N a jle p s z y m  a t a k u ją c y m  t u r n ie ju  u -  
z n a n o  J .  W o jd y g ę  (S ta l S to c z n ia ) .  
M ia n o  n a jle p s z e g o  ro z g ry w a ją c e g o  
p r z y z n a n o  R . M a l in o w s k ie m u  ( L e ­
g ia ) , a t y t u ł  n a jw s z e c h s t ro n n ie js z e ­
go  z a w o d n ik a  t u r n ie ju  z d o b y ł M . 
K a rd a *  (P ło m ie ń ) .  W s z y s tk ie  z e ­
s p o ły  z w y ją t k ie m  S ta l i  S to c z n ia , 
w y s tą p i ły  bez k a d r o w ie z ó w .  ( jk )

Było ich więcej niż przed mie­
siącem na spotkaniu z Widze­
wem.

N IE S T E T Y , g a rs tk a  w id z ó w -p s e u -  
d o k ib ic ó w ,  o k u p u ją c y c h  t r a d y c y jn ie  
część ś ro d k o w ą  w y s o k ie j  t r y b u n y ,  
w  m o m e n c ie  w y b ie g n ię c ia  L e c h a  na 
b o is k o , p o d n io s ła  w rz a s k  s t r a s z l iw y ,  

* w i t a ją c  r y w a la  s te k ie m  w y z w is k ,  
i k t ó r e  to w a r z y s z y ły  m u  d o  k o ń c a  za 

w o d ó w . J a k iś  k ib ic ,  p o d ir y to w a n y  
ta k im  z a c h o w a n ie m  m ło d z ie ń c ó w  
p r ó b o w a ł ( n ie z b y t  p a r la m e n ta r n ie )  
k rz y c z e ć  „ c h a m y  za b r a m y ” , le cz  
je g o  g ło s  g in ą ł w  r y k a c h  pse a id o- 
k ib ic ó w .  Z a c z ę to  te ż  — n a  p o c z ą tk u  
I I  p o ło w y  rz u c a ć  n a  p ły tę  ró ż n e  
p r z e d m io ty .  K la m k ą  t r a f io n y  z o s ta ł 
w  p le c y  p i łk a r z  L e c h a  —  A d a m ie c  
( m ó w i o  ty m  w  „P o m e c z o w y c h  o p i ­
n ia c h ”  sę d z ia  .S u c h a n e k ).

W ie lo k r o tn ie  d o m a g a liś m y  s ię  od  
d z ia ła c z y  P o g o n i — w  Im ie n iu  t y ­
s ię c y  j e j  s y m p a ty k ó w  —  z l ik w id o ­
w a n ia  s ie d lis k a  p s e u d o k ib ic ó w .  N ie ­
s te ty  b e z s k u te c z n ie , c h o ć  n a s  n ie ­
u s ta n n ie  w  ró ż n y c h  r o z m o w a c h  za 
p e w n ia n o  iż  s p ra w a  z o s ta n ie  ro z ­
w ią z a n a . C h c e m y  w re s z c ie  w ie d z ie ć  
k ie d y  to  n a s tą p i, o c z e k u je m y  w ię c  
od  k ie r o w n ic tw a  P o g o n i p u b l ic z n e ­
go o ś w ia d c z e n ia  n a  te n  te m a t  — na  
p iś m ie  i  w  z a w a r t y m  u s ta w o w o  te r  
m in ie  o d p o w ie d z i n a  k r y t y k ę  p r a ­
so w ą .

WRÓĆMY jednak tło samego 
meczu, w  którym od po­
czątku drużyną nadającą ton 
grze była Pogoń. Jej panowanie 
na boisku, zwłaszcza w  I  czę 
ści spotkania, było jednak pod 
nieustanną kontrolą rywali, 
próbujących prowadzić otwartą 
grę. Bardzo często jednak falo­
we ataki Pogoni nde pozwalały 
lec hitom rozwijać skrzydeł, zmu 
saając ich do zmasowanej obro­
ny. Trzeba sobie przy tym po­
wiedzieć iż defensywa gości gra 
ła przednio z powodzeniem roz­
bijając akcje portowców. W o- 
góle mecz ten był jednym w iel­
kim  pojedynkiem ofensywy Po­
goni z obroną Lecha. Choć tru­
dno było się przez nią przed­
rzeć szczecinianie wielokrotnie 
potrafili zagrażać bramce Lecha, 
sporadycznie dopuszczanego do 
nadobnych sytuacji na przedpo­
lu Długosza.

w nie i swobodnie, ambitnie 
wałcząc o każdą piłkę. Na bo­
isku wręcz bryluje Adam Ken­
sy, który stacza chyba swój 
życiowy mecz. Dosłownie wszy­
stko mu wychodzi i pełno go 
wszędzie. Dobrą partię rozgry­
wają Ostrowski i Stańczak, raz 
po raz zasilający atak Pogoni 
swymi ofensywnymi wejściami. 
Dobrze grają również ich pozo­
stali koledzy. W drużynie nie 
ma właściwie słabych punktów. 
Lecz jest — jak wspomnieliśmy 
— ta świetna obrona kolejar­
skiej „jedenastki” — twarda, 
nieustępliwa, o dobrych warun­
kach fizycznych, trochę jednak

Sportowy
kalejdoskop
O  A W A N S  d o  f in a łó w  p i ł ­

k a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u ro p y  z 
g r u p y  I I  (g ra ła  w  n ie j  m . in .  
P o ls k a )  u z y s k a ła  d r u ż y n a  P o r ­
t u g a l i i ,  k tó ra  p o k o n a ła  w c z o ­
r a j  (u  s .e b ie ) _ w  o b e c n o ś c i 60 
ty s .  w id z ó w  1:0 (1:0) re p re z e n ­
ta c ję  Z S R R . B r a m k ę  z d o b y ł w  
44 m in .  z k a rn e g o  J o rd ą ó . W 
m e czu  m ło d z ie ż o w y c h  r e p re ­
z e n ta c ji  o b u  k r a jó w  z w y c ię -  
s tw o  2 0 o d n ió s ł iw  L iz b o n ie )  
Z S R R . A w a n s  do  ć w ie r ć f in a łó w  
m ło d z ie ż o w y c h  M E  u z y s k a ła  z 
te j  g r u p y  P o ls k a .

^  J A C E K  B E U T L E R  z d o b y ł 
d la  n a s z y c h  _ b a r w  b rą z o w y  
m e d a l na  M E  ju n io r ó w  w  ju ­
d o .

O  Z A P O W IA D A N E  na  8 
g r u d n ia  p o d ję c ie  d e c y z j i  w 
s p r a w ie  m ie js c a  p i łk a r s k ic h  
M Ś —1990 p rz e s u n ię to  na  m a j 
1984 r .  K a n d y d u ją :  . Z S R R , 
W ło c h y . A n g l ia  i  G r e c ja .  L o ­
s o w a n ie  g r u p  M S —1986 o d b ę ­
d z ie  s le  w  Z u r ic h u  7 g r u d n ia .

O  P IŁ K A R Z E  N R D  p o k o n a li  
( w  m e czu  z c y k lu  • e l im in a c j i  
O l im p i js k ic h )  N o r w e g ie  1:0 
(1:0 ). N a  cz e le  g r u p y  N R D  — 
11:1 p rz e d  P o ls k ą  10:2. O  a w a n  
s ie  z a d e c y d u je  k w ie tn io w y  
m e cz  P o ls k a —N R D .

O  M IS T R Z E M  E u ro p y  w e  f to  
r e ć ie  z o s ta ł W ło c h  A n d re a  
B o re l la .  P o la k  B o g u s ła w  
Z y c h  z a ją ł 4 m ie js c e .

^  G R Z E G O R Z  J A R O S Z E W ­
S K I  w y g r a ł  m ię d z y n a r o d o w y ,  
k o la r s k i  w y ś c ig  p r z e ła jo w y  w  
B re m ie , w y p rz e d z a ją c  m is t rz a  
ś w ia ta  R a d o m ira  S im u n k a  
(C S R S ).

(opr. jg)

Poineczowe opinie
E . K S O L  ( tre n e r  P o g o n i): M ecz  

m l s ię  p o d o b a ł.  D o b rz e , że  L ech  
z a g ra ł o fe n s y w n ie . N a m  t a k i  s ty l 
o d p ow iad a , choć  m u s ie l iś m y  w z m o ­
c n ić  d e fe n s y w ę  i  g ra ć  w  n ie j  3 
z a w o d n ik a m i. C hoć nasz zespól 
s to czy ł w  ty m  ro k u  60 s p o tk a ń , a 
k a d ro w lc z e  p lu s  m in u s  o 10 w ię ­
c e j,  b y liś m y  od  r y w a l i  le p s i k o n ­
d y c y jn ie .  w d ru ż y n ie  n ie  b y ło  s ła ­
b ych  p u n k tó w . Z g a d za m  się, że 
bard zo  d o b rze  w y p a d ł K e n s y , t y ł „  
k o , że  ja  zaw sze o c z e k u ję  od A d a ­
m a tego , co od l id e ra  zespołu  o-  
c ze k lw a ć  m o żn a  i  n a le ż y . G d y b y ­
śm y  u m ie li  ta k  g rać  n a w y ja ­
zd a c h ... N ie s te ty , je s te ś m y  d ru ż y ­
ną w ła sn e g o  p o d w ó rk a . M u s im y  to  
je d n a k  p rz e ła m a ć . J e ś li ch odzi o 
p o zio m  je s ie n n e j  r u n d y  to  sądzę, 
że n ie  b y ł g o rszy n iż  w  u b . ro k u .  
N a js o lid n ie js z y m  dz iś  zespo łem  
jest. —  m o im  z d a n ie m  —  L e c h . W i­
d z e m  tro c h ę  o k la p ł. W a łb rz y c h  to  
w c ią ż  d u ża  n ie w ia d o m a . W  11 r u n ­
dz ie  g ro ź n ie js z y  m oże b y ć  R u c h  ł 
Ś lą s k . A  m y ?  N o  cóż  c h y b a  b y l i ­
ś m y  pod w z g lę d e m  u m ie ję tn o ś c i 
tu ż  za  L e c h e m ... N ie  m o że m y  je d ­
n a k  w  p rzys z ło śc ł ty le  p rz e g ry w a ć  
n a  w y ja z d a c h .

W . Ł A Z A R E K  ( t re n e r  L e c h a ):  
J a k  n a t e j  k la s y  zes p o ły  to  b y ło  
to  s łab e  s p o tk a n ie . M e c z  sk o ń c zy ł 
s ię  to  m o m e n c ie  p o d y k to w a n ia  rzu  
tu  k a rn e g o . F a u l b y ł, a le  n ie  na  
K e n s y m . T o  K e n s y  fa u lo w a ł Ł u k a ­
s ik a . P rz e d  m e c ze m  p rz e c z y ta łe m ,  
c h y b a  w  „ P rz e g lą d z ie  S p o rto w y m ”,

że P o goń  s z y k u je  ja k ą ś  n iespo ­
d z ia n k ę . O k a za ło ,że  tą  n ie s p o d z ia n ­
k ą  b y ł r z u t  k a rn y . M o i z a w o d n ic y ,  
zw łaszcza  c i  k tó rz y  p o w in n i d e c y -  
d o w a ć  o o b ra z ie  g ry :  M iło s ze w ic z , 
O k o ń s k i, N U m A a d o m sk t, K a p ic a ,  
B ą k  z a g ra li s łabo . M iło s ze w ic z  
w rę c z  s k a n d a lic z n ie , a K a p ic a  —  
t u  t re n e r  Ł a z a re k  m a c h n ą ł rę k ą . 
P ogoń w y g ra ła  'za s łu że n ie , bo  tu y -  
g rać  c h c ia ła ,  czego n ie  m ogę  p o .  
to te d z le ć  o m o je j  d ru ż y n ie .

A . S U C H A N E K  (s ę d z ia ) : T ru d n y  
do  p ro w a d z e n ia  m e cz, a le  s to ją c y  
n a w y s o k im  p o z io m ie . C zęsto  n ie  
o d g w lz d y w a łe m  f a u l i ,  s to su jąc  p ra ­
w o  ko rzy ś c i, czego je d n a k  n ie  d o ­
s trze g a li n ie k tó rz y  k ib ic e . Podczas  
m e c zu  z a w o d n ik  L e c h a  A d a m ie c  
u d e rz o n y  zo s ta ł k la m k ą  w  p le c y . 
F a k t  te n  o d n o tu ję  w  p ro to k o le  z 
za w o d ó w , p rze zn a c zo n y m  d la  
P Z P N . 1 on u s to s u n k u je  s ię  d o  te ­
go f a k tu  Jak  i  za c h o w a n ia  p u b lic z  
n o ś c i. Je ś li c h o d z i o r z u t  k a r n y  to  
n ie  m ia łe m  c o  do  tego  żad n y c h  
w ą tp liw o ś c i. K e n s y  b y ł  fa u lo w a n y .

A . K E N S Y :  U d o w o d n iliś m y  ty m  
m e cze m , że n ie  je s te ś m y  zm ę cze n i 
sezonem . J a k  się chce  ł  p ro w a d z i  
o d p o w ie d n i t ry b  ż y c ia  to  m o żn a  
g rać  co t r z y  d n i.  B y l iś m y  le p s i ł  
w y g r a l iś m y .  K a r n y  n ie  b y ł  ż a d n ą  
n ie s p o d z ia n k ą  — b y łe m  fa u lo w a n y . 
W  u b . sezonie L ech  na d ro d ze  do  
ty t u łu  m is t rz a  P o ls k i m ia ł IŻ  ta ­
k ic h  ,,n ie s p o d z ia n e k ” .

(je)
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IPO NIEDZIAŁEK, 
14 LISTOPADA

DZIŚ:
Rogera, Serafina 

JUTRO:
Alberta, Leopolda

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

3 st. W iatry słabe, północ­
ne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1033 h P a  (774,* 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o w o l­
n y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ( te l. 8®9-02) „ B łę k i t n y  
z a m e k ”  g . 19.

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „W y z n a n ie  m i­
ło ś c i”  g . 14, 16.30, 19, ra d ź ., 1. la ; 
w to r e k :  g . 9, 11.30. 14, 20.15; C O LO S - 
S E U M  ( te l.  458-48) „C u d o w n y  
k w ia t ”  g. 9.30. 15, ra d ź .;  „ Z y c ie  je s t  
p ię k n e ”  g . 17.15, 19.30, r a d z . -w ł. .  1. 
12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  
— „ M u s im y  o ż e n ić  d z ia d k a ”  g. 17, 
ra d ź .;  „ Z ło to d a jn a  rz e c z k a ”  g. 19, 
ra d ź .. 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  380-03) „Z a k o c h a n y  
na  w ła s n e  ż y c z e n ie ”  g . 16, 18, ra d ź ., 
1. 12; „ B lu e s  B r o th e rs ”  g. 20; w to ­
r e k :  „ T o to  L o te k  82”  g. 11.15, 13.30. 
ra d ź .;  „ C z ło w ie k , ' k t ó r y  z a m k n ą ł 
m ia s to ”  g. 16, 18; „ B lu e s  B r o th e rs ”  
g. 20. U S A , 1. 15; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) , .W  d ro d z e  na  K a s jo p e ję ”  g. 
15.30, ra d ź .;  „ B u n to w n ic z y  O r in ”  
g . 17.15, 19 ra d ź ., 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  f te l .  22-18-34) 
„ D łu g a  d ro g a  d o  s z k o ły ”  g . 15. 
N R D ; „ T o m  H o r n ”  g. 16.30, 18.30, 
U S A , 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-0-2) „ w ła d c a  p u ­
s t y n i ”  g. 10, p o i. ;  „ C o la r g o l na  D z i­
k i m  Z a c h o d z ie ”  g. 11. 12.30. p o i.; 
„ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g. 14, 16, 
18, U S A . 1. 15; „ K o r e k ”  g . 20. w ł. .
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D R U Ż  
B A  ( te l .  356-05) „ P a m ię ta ć  c z y  za ­
p o m n ie ć ”  g . 16, ¡8, ra d ź ., i .  15;
M a r s  — „ A w a n tu r a  o  B a s ię ”  g . 16, 
pod.; „ W a lk a  o  o g ie ń ”  g . 18. 20, 
k a n a d ., 1. 18; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  „O p o w ie ś ć  o  p r a w d z iw y m  
c z ło w ie k u ”  g . 17.30, ra d ź .;  „ O b r o -  , 
na  s y c y l i js k a ”  g. 19. ra d ź ., i.  15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „G w iż d ż ę  na 
w s z y s tk o ”  g. 17.30, ra d ź ., 1. 12;
„.S p ó ź n io n e  s p o tk a n ie ”  g . 19.30. 
ra d ź .,  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ S a ­
m o lo t  w  p ło m ie n ia c h ”  g . 18, ra d ź .. 
1. 15; B A J K A  ( P o lic e )  „P r z y g o d y  
C a lin e c z k i”  g . 17, ja p . ;  „K a s k a d e r  
z p r z y p a d k u ”  g. 19, U S A . 1. 18; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „L e g e n d a  o 
m iło ś c i ”  g. 18. ra d ź .;  G R Y F  ( G r y f i - , 
n o ) „ P e r k u s ja ,  d z ię c io ł i  d z ie w c z y ­
n a ”  ra d ź .: „L e g e n d a  o n a jw a le c z ­
n ie js z y m ”  ra d ź .. 1. 12: „ L o s  c z ło ­
w ie k a ”  ra d ź .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S ło n a  ró ż a ”  p o i.. 1. 15; „ Z  to b ą  
b a w i m n ie  ś w ia t ”  C S R S ; IN A  (S ta r  
g a rd )  „ I . . .  j a k  I k a r ”  f r . .  1. 15.

R E P E R T U A R  K P N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R Ę .

K L U B  „ K IE R U N K I ”  — M a r ia c k a  
6/8 — S z tu k i K a ro la  W o j t y ły  na  
sc e n a c h  p o ls k ic h  — g. 9— 2Ó; M a la r ­
s tw o  H e n ry k a  R ó ż a ń s k ie g o  — g. 
17—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — T J n ii L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  I I I  P o m o rz a n y , 
Z d u n o w o ; W E W N . — R e jo n o w y ; 
G IN E K O L O G IA .  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a ł. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — ał .  J e d n o ­
ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  N ad  
O d rą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I 42 — te ł.  345-51; 
L E L E W E L A  1 -  te l.  726-24; S T O Ł - 
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l. 239-422;

.K U R 1 E H  S Z C Z E C IŃ S K I 
d z ie n n ik  RSW  P rasa  -  K s ią ż , 
sa  -  R u c b , W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
w e T E L E F O N Y  c e n tra la  -  
430-21 s e k re ta r  a t  457 41 se- 
u r e ta r z -  re d a k c j i  467-21. dz. 
m ie js k i 462 35 dz s y o r to w y  
379-50 dz łą c z n o ś c i z C z y te i-  
o ik a m -  450-21 O G Ł O S Z E N IA  
o r z y ;m u ;e  B iu ro  R e k la m  
O g ło szeń  70-550 S z c z e c in  o l 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394 34 

R -6

P O D J U C H Y  pd. W o ln o ś c i 5 -  te l.  
812-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-35 
i  446- 46 — g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  tel. 777-60 — g.

K O L E J O W A  — te ł.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i 473-15 — 
g . 7.30 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  te ł.  
997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te !.  998; 
D R O G O W E  -  te l.  981: D Ź W IG O W E  
— te l.  932; E L E K T R O W N I — te ł.  991; 
G A Z O W E  — te ł.  992; W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  -  te ł.  994; L O K A ­
T O R S K IE  — te ł.  986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d r  o w a , C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—20.

T E L E W I Z J A
1 5 .»  N U R T  — C y w il iz a c ja  i k u l ­
t u r a  .w s p ó łc z e s n a . 16 Z w ie r z y n ie c .  
16.55 A g e n c ja  A r te l.  17 D z ie n n ik .  
17.15 E e ha  s ta d io n ó w . 17.40 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y .  18.10 K r o n ik a  f io k . ) .  
18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 D ia g n o z a . 19.30 D z ie n n ik .  20 
P u b l ic y s ty k a .  20.15 T e a t r  T V  „ P o l ­
s k i  l is to p a d ” . 22 D z ie n n ik .  22.20 
S p ira w y  m ię d z y n a ro d o w e . 22.50 B a l­
la d y  B u ła ta  O k u d ż a w y .

W T O R E K

6 i 6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k i .  
V I I I .  9 Jęz . p o ls k i d la  k i .  I  l ic . 
9.30 F i lm  w ę g . „ N ie  m o g ę  ż y ć  bez 
m u z y k i” . 1! Jęz. p o ls k i d la  k l  I I  
l i c .  12.50 P la s ty k a  d la  k l .  I I .  13.30 i 
14 T T R . 15.45 K w a d ra n s  z A r te le m .
16 D la  m ło d y c h  w id z ó w  . .A d re s  P o l­
s k a ” . 16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i ” .
17 D z ie n n ik .  17.15 In te r s tu d io .  17.40 
C o u n t r y  w  ..S to d o le ” . 18.10 K r o n i ­
k a  ( lo k .) .  38.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .
18.50 D o b ra n o c . 18.55 A g e n c ja  . A r t e l .
19 ..Z  k r z y ż e m  G r u n w a ld u  w  h e r ­
b ie ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty ­
k a .  20.15 T e a tr  T V  n a  ś w ię c ie  ..M a łe  
tra g e d ie ” . 21.50 D z ie n n ik .  22.10 P r o ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y  „S ą d  na  rz e ­
c z y w is to ś c i” . 22.40 S tu d io  S p o r t .  23.20 
T V  k lu p  s z a c h o w y .

U W A G A ! T V  za s trz e g a  s o b ie  
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14,25 Jęz . a n g ie ls k i.  15.15 F i lm  T V  
N R D  ,,V a n in a  V a n in i ” . 17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
17.50 G im n a s ty k a .  18 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ­
ta . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .
20 F i lm  . .Z ło to  w  N e w  F r is c o ” . 21.30 
C z a rn y  k a n a ł.  21.50 F i lm  d o k u rn .

„ C h i le ” . 22.20 K r o n ik a .  22.35 F o l­
k lo r  C S R S . 23.06 W ia d o m o ś c i.

W T O R E K

7.55 J ę z . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „ Z ło t o  w  N e w  F r is e o ” . 11.40 
„ C h iiłe ” . 12.20 W iz y ta . 12.45 W ia d o ­
m o ś c i. 14.25 J ę z . a n g ie ls k i.  14.55 Jęz. 
r o s y js k i .  35.20 P ro g ra m  z L ip s k a .  
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V  C S R S  „ T a ta ,  m a m a  i  j a ” .
18.15 F i łr n y  a n im o w a n e . 18.5o T V  
d z ie c ię c a . 19 N o w o ś c i. 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
N R D  „ T a k  Jak  t y  ż y je s z .. .”  21.25 
O b ra z  p rz e z  te le fo n .  22.20 K r o n ik a .  
22.35 M u z y k a  z r e s p ir iu m .  23.25 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 17 18. 19. 20, 
22, 23.

14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
¡4.55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 15.55 N o ­
w y  k o d e k s  d r o g o w y .  16.05 P ro b le m  
d n ia .  16.15 B a n k  p r z e b o jó w .  17.25 
P rz y g o d a  z p io s e n k ą . 18.05 G o rą c y  
te m a t.  18.15 Jazz d la  w s z y s tk ic h .
19.20 M in i - r e c i ta ł .  19.30 R a d io  d z ie -  ' 
c io m  — „ P r z y g o d y  T o m k a  S a- : 
w y e r a ” . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  
k i l k u  s ło w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń .
20.40 „C o la s  B r e u g n o n ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21.15 R e c ita l W . M a łc u ż y ń s k ie g o .
22.25 Z b l iż e n ia .  22.35 Z  fo n o te k ń  S tu ­
d ia  G a m a . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
23.25 S e n n e  n a s t r o je .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21.10, 0.50.- 
14.10 M u z y k a  z  k lu b ó w  i  e s tra d . 
15 P a m ię tn ik i  i w s p o m n ie n ia . . 15.10 
P io s e n k i A g n ie s z k i O s ie c k ie j.  15.30 
F o lk lo r  z r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia ta . 16 
W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia .  17.40 M u 
z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18.10 Z e  ś w ia to ­
w e j e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 
39.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  2115 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.20 Ś p ie w a  
G e o rg e  F a m ę . 21.30 N a g ra n ie  w ie ­
c z o ru . 21.40 „S z e ś ć d z ie s ią t ś w ie c ” . 
22 K lu b  S te re o . 23 T e a tr  P R  „ N ą -  
z a j u t r  z w y b u c h ła  N ie p o d le g ło ś ć ” .
23.40 M u z y k a  p o ls k a  d z iś . 0.10 W  ro k  
po p re m ie rz e .

P R O G R A M  Ł1I

34 w ie lk a  n ie z n a n a  m u z y k a  p o r tu ­
g a ls k a . 15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa .
35.45 S p o r t  w  T r ó jc e .  16 Z a p ra s z a m y  
do  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 
19 „ L a m p a r t ” . 19.30 T ro c h ę  s w in g a . 
19.50 „ P o ls k a  J a g ie l lo n ó w ” . 20 S tu ­
d io  N a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó j k i .  21 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 S o u l — m u z y k a  d u s z y .
32.45 „ C z a r o w n ic e ” . 23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  g o d z . 10.30 w  

s z a tn i p ra c o w n ic z e j n a  N a b rz e ż u  
R a d z ie c k im  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  
w y b u c h ł  p o ż a r  k t ó r y  s t r a w i ł  40 
sza fe k  u b r a n io w y c h .  P o ż a r, k t ó r y  
p o w s ta ł n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w s k u ­
te k  z a p ró s z e n ia  o g n ia  p rz e z  k t ó ­
re g o ś  z p r a c o w n ik ó w ,  p o c ią g n ą ł za 
sob ą  s t r a t y  w  w y s o k o ś c i 100 ty s . 
z ło ty c h .

N A  T R A S IE  S ta rg a rd  -  K lu c z e ­
w o , o k o ło  g o d z . 14. k ie r o w c a  c ią g ­
n ik a  „ U r s u s ”  r e je s t r a c j i  k o s z a l iń ­
s k ie j  R o m a n  A  z a je c h a ł d ro g ę  ro ­
w e rz y ś c ie .  s k u t k ie m  c ze g o  do sz ło  
do  z d e rz e n ia . R o w e rz y s ta . 1 5 - le tn i 
W o jc ie c h  B . d o z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

N IE D Z IE L A .  P o m ię d z y  R e c ła -  
w ie m  a R e e ła w k ie m  g m . W o lin ,  
na  z d ą ż a ją c y  w  k ie r u n k u  W o lin a  
s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  , ,V o łv o ”  r e ­
je s t r a c j i  b u łg a rs k ie j  w p a d ł ja d ą c y  
z t y łu  m o to c y k l is t a  J a n  J ., m ie sz ­
k a n ie c  w s i M o k r a w ic a  g m . K a m .e ń , 
L e k a r z  p o g o to w -a  s k ie r o w a ł  m o to ­
c y k l is tę  d o  s z p ita la .

K I L K A  m in u t  p o  g o d z . 12 w  b la  
s z a n y m  g a ra ż u  p r z y  u l  D a s z y ń ­
s k ie g o  z a p a li ł  s ę i s p ło n ą ł sam o­
c h ó d  o s o b o w y  „ S k o d a ” . S t r a ty  
s ię g a ją  500 ty s  z ło ty c h .

P o n a d  p ó ł m il io n a  z ło ty c h  s t r a t  
p o c ią g n ą ł za sobą p o ż a r , k t ó r y

o k o ło  g o d z , 13.45 w y b u c h ł  w e  w s i 
G o d k o w o  g m . G o le n ió w .  S p a liła  
s ię  s to d o ła  i  o b o ra  (p o d  je d n y m  
d a c h e m ) o ra z  30 t  s ia n a  i  s ło m a . 
P o d e jrz a n y m  o p o d p a le n ie  o b ie k tu  
je s t. .. sa m  w ła ś c ic ie l,  k tó re g o  do  
cza su  w y ja ś n ie n ia  s p ra w y  z a t rz y ­
m a ła  m i l i c ja .  (a.p)

Spotkanie w „Korabiu”
D Z IŚ  o g o d z . 17 w  „ K o r a b iu ”  o d ­

b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  w  ra m a c h  
F a n -C lu b u  ze s p o łu  B a n k  w  p ro -g ra­
m ie : p r e z e n ta c ja  p ł y t  - z k o le k c j i  
P a w ła  S z a tk ie w ic z a , p re z e n ta c ja  
n o w y c h  n a g ra ń  ze s p o łu  B a n k , in ­
fo rm a c ja  p n . „W s z y s tk o  o  a e ro b i-  
c u ” .

Komunikat DOKP
W  Z W I Ą Z K U  z p ra c a m i to ro w y m , 

n a  s ta c j i  S zc z e c in  G ł. w  d n -a c h  
od  14 d o  18 b m . z m ie n io n y  zo s ta je  
ro z k ła d  ja z d y  n ie k tó r y c h  p o c ią g ó w  
p a s a ż e rs k ic h  w  r e la c j i  Ś w in o u jś c ie  
— T u r z y n ,  N ie b u s z e w o  — S ie k ie r k i,  
.S ta rg a rd  — N ie b u s z e w o . T u r z y n  — 
C h o szczn o , N ie b u s z e w o  — K rz y ż , 
N ie b u s z e w o  — G o le n ió w . S zcze c in  
G ł.  — T rz e b ie ż . S z c z e g ó ło w y c h  i n ­
fo r m a c j i  u d z ie la ją  z a w ia d o w c y  
s ta c ji .

A N T E N Y  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  in s ta lu ję ,  B o g u s ła w  
G o g a cz  —  23-23-61.

25420-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i,  82-17-67.

28351-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  z m a te r ia łó w  w ła  
s n y c h  i  p o w ie rz o n y c h . 
H e n r y k  P a s z k ie w ic z , te l.  
457-26. 26993-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  — T o ­
m asz  K a n t .  345-94.

28983-G

S K L E I*  m e b li  s w a rz ę d z -  
k ic h  p o le c a : m e b ło -  
ś c ia n k i.  w y p o c z y n k o w e , 
ła w y - s to ły  — S o m o s ie r-  
r y  6E (10—18).

26257-G

U K Ł A D Y  N R D  i  za ­
c h o d n ie j f o n i i  TV-1290, 
p r z y s ta w k i  d o  o d b io r n i ­
k ó w  ra d io w y c h  d o  o d ­
b io ru  z a c h o d n ic h  s ta c ji  
U K F  tn o n o  i  s te re o fo ­
n ic z n y c h  — 4200. S k le p  
gos po d  a rc z o  -  te c  h n i  ezn  y , 
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i. 
B o h a te ró w  S ta l in g ra d u  
2 A . 28549-G

O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  ta p ic e r k ą  ga­
b in e to w ą  — J ó z e f P e te l-  
s k i ,  te l .  22-90-76.

28922-G

R E G E N E R A C J A  r e f le k ­
to ró w  s a m o c h o d o w y c h  
— P rz e m y s ła w  H o ra . 
C z o rs z ty ń s k a  30.

28971-G

K O L O R  T V  -  n a p ra ­
w a . p r z e s t ra ja n ie  n a  
B e r l in  — in ż .  J e r z y  T u r -  
l iń s k i ,  82-31-72.

29062-G

N A P R A W A  p r a le k  a u to ­
m a ty c z n y c h .  p ro g ra m a ­
to r ó w  — C e z a ry  S ie ra d z ­
k i .  te l .  500-758.

29157-G

B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p r z y  k u p n ie  i  s p rz e d a ­
ż y  n ie ru c h o m o ś c i . — 
w to r k i .  ś ro d y  10— 15. 
c z w a r t k i  10—17 — m g r  
p ra w a  E d w a rd  L ip iń s k i ,  
te l .  718-66.

26751-G

K U P N O

F IA T A  125 p  (3977—78) 
k u p ię .  T e l.  22-99-26 po 
16. 30709-G

S I L N IK  D ie s la  d o  F o r ­
da  G re n a d y  k u p ię .  T e l.  
762-87. 30694-G

B E T O N IA R K Ę  n a jc h ę t ­
n ie j  150 1 k u p ię .  Szcze­
c in .  . u l .  J a g ie l lo ń s k a  
14/6A. . 30744-G

B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e l.  350-51.

30708-G

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  2X 3, p ł y t y  r o c ­
k o w e  — s p rz e d a m . T e l.  
429-63. 30752-G

D U Ż Ą  w ie ż ę  be z  m a g ­
n e to fo n u  s p rz e d a m . T e l.  
759-93. 30697-G

R A D M O R A  5102 z k o ­
lu m n a m i 40 W 4 o h ra y  — 
s p rz e d a m . J a s n a  23/5, 
o s ie d le  S ło n e c z n e .

30637-G
A M A T O R A  s te re o  sp rze  
d a m . T e l.  473-63.

30787-G

L O D Ź  m o to ro w ą  z s i l ­
n ik ie m  F ia ta  s p rz e d a m . 
T e l .  443-05.

30819-G

F U T R O  z n u t r i i  s p rz e ­
d a m . T e l.  523-641.

30675-G

F U T R O  z n u t r i i ,  r o z ­
m ia r  ś re d n i — s p rz e ­
d a m . D u b o is  34/25 po 1 /.

30661-G

P U D E L K I  c z a rn e  s p rz e ­
d a m . W ię c k o w s k ie g o  5/5.

30778-G

P S A  d o b e rm a n a  7 -m ie -  
s ię czn e g o  s p rz e d a m  -Tel. 
732-62. 30652 G

W A R S Z A W Ę  s p rz e d a m . 
72-210 D o b ra . te l.  59.

29264-G
N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a ,  
f i z y k a  — 465-41.

25840-G

P R A C A

r z y  s z c z ę ś liw e  m a łż e ń ­
s tw a . P o s te  re s ta n te  — 
02-448 W a rs z a w a  97. 
„ A d a m  i  E w a ” .

4792-K

R Ó Ż N E

U K Ł A D A N IE  g la z u r y  -  
W ie s ła w  L a ru s . te l.
390 36. 30474-G

K O L O R  te lé p o g o to w ie  — 
M a r ia n  U z n a ń s k i,  520-174.

27970-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  „ D a n u ta ” , s y p ia ln ię  
..T e re s a ”  — s p rz e d a m . 
T e l .  75-667 p o  16.

29115-G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą -  N O W Y  te le w iz o r  k o lo r  
ca o p ie k u n k a  d o  d z ie c -  R u b in ,  z a m ie n ię  n a  n o ­
k a .  T e l .  82-43-61 w .  244. w ą  p r a lk ę  a u to m a t .  T e l.

30774-G 722-57 c a ły  d z ie ń .
30790-G

P O M O C  d o m o w ą  p r z y j -  L O K A L  (d w a  p o m ie s z -  
m ę . T e l.  762-87. c z e n ia )  n a d a ją c y  s ię  n a

30695-G d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w a  
lu b  u s łu g o w ą  w  c e n tr u m  

M A T R Y M O N IA L N E  z a m ie n ię  n a . m n ie js z y .
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  

S Z C Z Ę Ś L IW IE  m a łż e ń -  S z c z e c in  30743. 
s tw a  k o ja r z y  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ D ia n a ”  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  
G l iw ic e .  s k r y t k a  p o c z to -  n ó w  i  w y k ła d z in ,  te r m i -  
w a  42. . 4373-K n y  p rz e d ś w ią te c z n e , ce­

n y  k o n k u r e n c y jn e .  K r z v  
„ A D A M  I  E W A ”  —  B iu  s z to f G o lis z e w s k '.  te '., 
r o  M a tr y m o n ia ln e  k o ją — 22-04-82.' 30418-G

N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
T E L E P O G O T O W IE  — w ło s k i ,  r o z m ia r  52, s p rz e  
J e r z y  S e ro c k i.  te l.  d a m . T e l .  619-536. 
82-35-25. 28199-G 29252-G

T E L E P O G O T O W IE  -  W O Ł G Ę  Gaz-21 s p rz e - 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i, d a m . S z c z e c ir ,  u l .  R e y -
22-85-97. 27822-G m o n ta  75/3.

29254-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k .  L O K A L E
88-474. 22746-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
T E L E P O G O T O W IE  — M -3 . M -4  z w y g o d a m i.  
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,  te le fo n ,  g a ra ż . O fe r ty  
522-233. 25739-G  B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in

30899.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k .  756-34. M A fŻ E Ń S T W O  z d z ig c -  

26799-G k ie m  p o s z u k u je  s a m o -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 bm. zmarła nasza najukochań­

sza Mama, Babcia i Prababcia

Zofia Sobkiewicz
lał 75

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
15 listopada o godz 10 na Cmenta­

rzu Centralnym.
Pogrążona w smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 7 listopada odeszła nagle

Janina Kowaliszyn
nasza długoletnia wzorowa pracow­

nica, nieodżałowana koleżanka. 
CZESC JEJ PAM IĘCI! 

Dyrekcja i współpracownicy 
ze SZOZ nad Matką, Dziec­
kiem i Młodzieżą w Szczecinie.

Rodzinie Zmarłej

Natalii Milewskiej
byłej pracownicy 

serdeczne wyrazy współczucia 
składają

dyrekcja. Koło Emerytów i 
Rencistów, SZOZ nad Matką, 
Dzieckiem i Młodzieżą w Szcze 
cinie.

Szczere wyrazy żalu i współczucia 
rodzinie Zmarłego 
byłego pracownika

Stefana Ratajczaka
składają

dyrekcja oraz pracownicy PSM 
C. Ilartw ig Szczecin.

Wszystkim, którzy nieśli pomoc i 
współczucie i. wzięli udział w’ po­

grzebie

Zofii Boguckiej
serdeczne podziękowania 

składa
SIOSTRA Z RODZINĄ.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mojego ukochanego 

Męża

śp.

Stanisława Trzcińskiego
serdeczne podziękowania 

składa

FLORENTYNA TRZCIŃSKA.

d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  na  
o k re s  m in im u m  r o k u .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  30669.

P O L A K  z a m ie s z k a ły  w  
S z w e c ji  p e s z u k u je  sa ­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
w  c e n t r u m .  T e i.  750-63.

30636-G

M IE S Z K A N IE  M -2 , w id ­
n a  k u c h n ia ,  p iw n ic a  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-21-13.

30615-G

M -3  s p rz e d a m . S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i, os . X X X - le -  
c ia .  T e l.  77-41-30.

30748-G

M -4  s p ó łd z ie lc z e  64 m  
k w .  w  c e n tr u m  Z a b rz a  
z a m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d ­
n e  w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
p o d  a d re s e m . Z a b rz e , 
u l .  M . C u r ie - S k ło d o w -  
s k ie j  14 B  15. 40684-G

3 P O K O J E  — o s ie d le  
S ło n e c z n e , s p ó łd z ie lc z e , 
d o  z a s ie d le n ia  w  g r u d ­
n iu .  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e . T e l .  738-51.

30738-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO - 
w e  k w a te r u n k o w e  w  n o  
w y m  b u d o w n ic tw ie  z a -  
m ie r  ię  n a  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h  n a  w ię k s z e . 
T y lk o  z  c .o . P e ry fe r ia  
w y k lu c z o n e .  T e l .  82-15-78 
p o  g o d z . 16.

28649-G

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i .  ś ro d y , c z w a r t ­
k i  — 15—18, te l.  22-88-93. 
m g r  W ie s ła w a  B e ra ,
W y z w o le n ia  38/46.

280S6-G

M -3  „ le n in g r a d y ’*. T I
p ię t r o ,  te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  w ie k s z e  z p r a c o w n i­
k ie m  s to c z n i.  N a jc h ę t­
n ie j  o s ie d le  P r z y ja ź n i,  
K a l in y ,  te l .  52-41-40.

28825-0

M -4  d w u p o k o jo w e  w
c e n tr u m  z a m ie n ię  na  
w ie k s z e . P ie c e  w y k lu ­
cz o n e . T e l .  22-62-14.

29258-0

Z G U B Y

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  — p ie c e , ła z ie n k a , 
z a m ie n ię  n a  w ie k s z e . 
m o ż e  b y ć  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o .  c e n tr a ln e  o g rz e ­
w a n ie . g a ra ż . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
29218.

Z G U B IO N O  o d c in e k  a -  
s y g n a ty  — p r z y d z ia łu  
n a  s a m o c h ó d  Z u k  o ra z  
in n e  d o k u m e n ty .  Z n a ­
la z c ę  p ro szę  o z w ro t  za 
n a g ro d a . P o c z to w a  12/8. 
t e l.  3C0-71,

30820-0
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Od 1 stycznia 1984 r.

ia rondach - po staremu
Place: Żołnierza, Rodła i Kościuszki będą skrzyżowaniami

ZA KO ŃC ZYŁA SIĘ trwająca od dłuższego czasu dyskusja porządkowana. Jakkolwiek tą
temat organizacji ruchu na szczecińskich rondach. Jak 

wiadomo, nowa ustawa „Prawo o ruchu drogowym” wpro­
wadzi 1 stycznia zasadę pierwszeństwa przejazdu dla kierow­
ców wjeżdżających na skrzyżowania o ruchu okrężnym. W  
przypadku Szczecina oznacza to sporo komplikacji, gdyż pla- linie tramwajowe i 2 linie au- 
ce mają po kilka wlotów i w godzinach szczytu tworzyłyby tobusow’e). 
się tu spore „korki".

drugą przejeżdża więcej samo­
chodów. to jednak ul. Krzywo­
ustego porusza się więcej śród 
ków komunikacji miejskiej (3

GRONO specjalistów tworzą­
cych miejski zespół ds. wdra-

spotkaliśmy się z protestem ^ 
przeciw używaniu

PLAC
SKIEGO.

ŻOŁNIERZA POL- 
Pierwszeństwo prze-

żania ustawy „Prawo o ruchu nowy kodeks drogowy) po do- dujące się na al. Wyzwolenia^, 
drogowym” (przy okazji — kładnej analizie wszystkich kołowy w ciągu

określenia jazdu będą miały pojazdy znaj

Jedności

PO kolorowej, słonecznej 
jesieni jedynym śladem są 
już tylko opadające z 
drzew liście.
•

Foto.: Z. Jodkowski

Wyrok w sprawie
pracowników „Konsumów“

10 BM. Sąd Wojewódzki w  
Szczecinie ogłosił wyrok w  spra 
w ie 7-osobowej grupy pracow­
ników Przedsiębiorstwa Handlo- 
wo-Gastronomicznego „Konsu- 
my”. Akt oskarżenia zarzucał 
im  sprzedaż w  okresie od stycz­
nia 1981 do lutego 1982 r. szere­
gu artykułów spożywczych i 
przemysłowych objętych regla­
mentacją nieuprawnionym oso­
bom prywatnym, m. in. alkoho­
lu, odzieży skórzanej i innych 
towarów. Sąd uznał oskarżo­
nych — wśród których znaleźli 
się m. in. b. naczelny dyrektor 
szczecińskiego oddziału „Konsu­
mów” i jego zastępca — win­
nymi w części czynów zarzuca­
nych im w akcie oskarżenia. 
I  tak, Władysław O. skazany 
został na 1,5 roku pozbawienia 
wolności, Zygmunt B. — na 1 
rok, Zbigniew B. — na 1,5 roku, 
Jerzy B. — na 2 lata, Elżbieta 
Ch. — na 1,5 roku, Mieczysław 
G. — na 6 miesięcy, Zdzisława 
B. — na 1,5 roku. Wszystkim 
oskarżonym sąd warunkowo za­
wiesił wykonanie kary na trzy 
lata. Ponadto sąd orzekł grzyw­
ny w  wysokości od 100 do 30 
tys. zł i obciążył oskarżonych 
kosztami postępowania sądowe­
go. W stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekł karę do­
datkową — zakaz pełnienia 
funkcji kierowniczych w okre­
sie od 2 do 4 lat, w tym rów­
nież zakaz pełnienia stanowisk 
związanych z odpowiedzialnością 
materialną. Wyrok nie jest pra­
womocny.

(Wij)

Usługowe dziury
NOWE osiedla mieszka- ny, Gontyny i Przyjaźni. W su- 

niowe wciąż pozostają bia- mie — w miejsce nie wykorzy- 
tymi plamami na usługowej stanych pomieszczeń osiedlo 
mapie Szczecina. Większość wych jak wózkownie, wiatroła- 
warsztatów rzemieślniczych py, prześwity bramowe znala- 
różnych branż funkcjonuje zło się w mieście 66 zakładów 
w śródmieściu. W  ostatnich usługowych lub produkcyjnych, 
jednak latach władze mia- Rok temu w Płoni przekazano 
sta zrobiły sporo, aby ten WPHW nowo wzniesiony, duży 
stan choć trochę zmienić. i bardzo tu potrzebny zakład 

naprawy sprzętu . adiowo-tele- 
ISTNIEJE obecnie preferen- wizyjnego. Budowane jest też 

cja dla usług i Urząd Miejski całe miasteczko usługowe 
w  pierwszej kolejności przydzie- Przęsocinie koło Polic, gdzie 
la lokale użytkowe na takie jak już pisaliśmy — funkcjono- 
właśruie cele oraz przekazuje wać będzie aż 35 zakładów u- 
za,interesowanym działki budo- ciążliwych dla otoczenia. Do 
wlane na wznoszenie nowych o- końca zaś br. zostaną sprzedane 
biektów. Przy czym bardzo chę- 3 działki w Kijewie, a w  r. 
tnie zezwolenia te wydawane 1984 — 15 działek przy ul. M >  
są tym rzemieślnikom, którzy sinika i 8 przy ul. Unii Lubel- 
chcą otworzyć warsztaty w ła- skiej, które są obecnie w trak- 
śniie tam, gdzie ich brakuje. cie pomiarów geodezyjnych.

W  ten sposób m.ta. powstało Tr^m io™
W  ciągu ostatnich 4 lat wiele do roku 1985 wynika, iż przyrost bę 
punktów usługowych na os. Sło- w rze,mi<>-
mecznym, Ks. Pomorskich, Za- ° k,,'4'"..,s ła c h  b u d o w la n o - in s ta la c y jn y c h  _

. , . . .  • . ra z  e le k t r o te c h n ic z n y c h ,  e le k t r o n ic z
wacizkiego, Arkonskim, os. K a li- n y c h  i b ra n ż y  m e ta lo w e j.  W y n ik a

■;óv
W  Zamku

Otwarcie wystawy 
na XXX-lecie STF

W  Z W IĄ Z K U  z o b c h o d a m  
X X X - le c ia  d z ia ła ln o ś c i S z c z e c iń s k ie ­
go T o w a rz y s tw a  F o to g ra f ic z n e g o  w  
S a lj E lż b ie ta ń s k ie l  Z a m k u  K s ią ż a - 
P o m o r s k ic h  15 b m . o  g o d z . 17 n a ­
s tą p i o tw a r c ie  w y s ta w y  ju b i le u ­
s z o w e j.  E k s p o z y c ja  p n . . .X X X - le c ie  
S T F ”  z a p re z e n tu je  n ie m a ły  d o ro b e k  
c z ło n k ó w  to w a r z y s tw a .  Z a rz ą d  
S T F  z a p ra sza  w s z y s tk ic h  m ło ś n  ik ó \v  
fo to g r a f i i .  (U p .)

•to z is tn ie ją c y c h  w a r u n k ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h . N a d a l zaś b ra k o w a ć  bę ­
d z ie  c h ę tn y c h  do  o tw ie r a n ia  i u cze ­
n ia  s ię  rz e m io s ł n ie z w y k le  w  Szcze­
c in ie  p o tr z e b n y c h  c h o ć  p o w s z e c h ­
n ie  u c h o d z ą c y c h  za n ie a t r a k c y jn e  
ja k  s z e w s tw o , d e k a rs tw o . z d u ń -  
s tw o  s z k la rs tw o . Z a zn a cza  s ie  r ó w ­
n ie ż  n ie p o k o ją c a  te n d e n c ja  D o le ga ­
ją c a  na ty m . iż  r z e m ie ś ln ic y  p o s ia ­
d a ją c y  n a w e t  o d p o w ie d n ie  k w a l i f i ­
k a c je  do  s z k o le n ia  u c z n ió w  n ie c h ę t 
n ie  p o d e jm u ją  s ię  te g o  z a d a n ia  ze 
w z g lę d u  n a  z b y t  n is k ie  u lg i  p o ­
d a tk o w e  z te g o  t y t u łu .  W  re z u lta c ie  
są z a w o d y  w  k tó r y c h  s p e c ja l is tó w  
je s t w c ią ż  za m a ło  i  je d n o c z e ś n ie  
ro ś n ie  a r m ia  r z e m ie ś ln ik ó w  m o d ­
n y c h  tz n . z ło tn ik ó w ,  k u ś n ie r z y ,  m e 
c h a n ik ó w  p o ja z d o w y c h  o ra z  te c h n i­
k ó w  n a p r a w ia ją c y c h  p r y w a t n ie  te ­
le w iz o r y  c z a rn o -b ia łe  i  k o lo ro w e .

fWv«ł

„za” i „przeciw” podjęło decy­
zję. z której szczecińscy kie­
rowcy powinni być zadowole­
ni.

Przyjmując słuszną zasadę, 
że w całym mieście na wszy­
stkich placach o ruchu okręż­
nym powinna być identyczna 
organ'zacja ruchu, postanowio. 
no nie wprowadzać zmian (pl. 
Lotników, Grunwaldzki, Odro­
dzenia, Lenina, rondo w Zdro­
jach). Kierowcy znajdujący się 
na rondzie nadal będą mieli 
pierwszeństwo przejazdu. Sa­
mochody. które będą chciały 
włączvć się do ruchu, muszą 
oczekiwać na wolną drogę.

Postanowiono też wprowa-

Narodowej — pl. Hołdu Pru­
skiego zostanie podporządko­
wany. Co prawda takie rozwią 
zanie może budzić pewne wąt­
pliwości, gdyż w przypadku a- 
warii sygnalizacji świetlnej 
kierowcy na ciągu podporząd­
kowanym będą mieli kłopoty z 
przejechaniem przez plac, u- 
znano jednak* że wzdłuż al. 
Niepodległości i Wyzwolenia 
jest duży ruch kołowy, jest 
też komunikacja miejska. I  to 
przeważyło za takim a nie in­
nym rozwiązaniem.

PLAC RODŁA. Tu organiza­
cja ruchu jest konsekwencją 
zmian na pl. Żołnierza. Ciąg 
al Wyzwolenia bedzie uprzy-

dzić oznakowanie poziome na wilejowany. pojazdy przejeż- 
rondach ułatwiające poruszanie dżająee al. Mariana Buczka bę
się po nich. Wydzielone zosta­
ną pasy ruchu dla kierowców 
okrążających plac i dla zjeż­
dżających w pierwszą prze­
cznicę.

Z dniem 1 stycznia zmieni 
się natomiast oragnizacja ru­
chu na trzech placach z syg­
nalizacja świetlna, na których 
do tej pory obowiązywał ruch 
okrężny: pl. Kościuszki, pl.
Żołnierza Polskiego i pl. Ro­
dła. Wszystkie te place beda 
normalnymi skrzyżowaniami o 
wyraźnie zaznaczonych ciągach 
uprzvwile.jowa.nych i podpo- 
rraikowanvch.

PLAC KOŚCIUSZKI. Ulicą 
z pierwszeństwem przejazdu 
będzie ul. Krzywoustego, nato­
miast al. Piastów zostanie pod-

dą podporządkowane.
(jas>

Notatnik szczeciński
^  3 -m ie s lę c z n y  k u r s  m ię d z y n a ro ­

d o w e g o  ję z y k a  e s p e ra n to  d la  p o ­
c z ą tk u ją c y c h  1 z a a w a n s o w a n y c h  z o r ­
g a n iz o w a n y  b ę d z ie  w  K lu b ie  G a r ­
n iz o n o w y m  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  
5 — in fo r m a c je  te l.  22-49-57. W
czas ie  w ie c z o ró w  k lu b o w y c h  k t ó ­
re  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d ą  ś ro d ę  w  
go dz . 18—20 w y s łu c h a ć  m o żn a  p r e ­
le k c j i  w  je ż y k u  e s p e ra n to . N a  n a j ­
b l iż s z y m  s p o tk a n iu :  . .Ż y c ie  i d z ia ­

ła ln o ś ć  K a z im ie rz a  B e in a ”  o ra z  
„ P r o b le m y  t r a n s p la n ta c j i ”  (d o c . 'd r  
I .  M ic k ie w ic z ) .

❖  S p o tk a n ie  tu ry s t y c z n e  p n . ..R o ­
w e re m  po  ś w ie c ie ”  o d b ę d z ie  s ię  
w  D K  „ H e tm a n ”  d z iś  o go dz . 17. 
W  p ro g ra m ie  p rz e ź ro c z a  z w y c ie c z ­
k i  p o  N R D  C z e c h o s ło w a c ji i  W ę ­
g rze ch . W s te n  w o ln y .

Wszechnica Morska zaprasza
W  K M P iK  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o . 15 lis to p a d a  ( w to r e k )  o g o d z i­

n ie  17.30 o d b ę d z ie  Sie k o le jn e  s p o tk a n ie  w  ra m a c h  W s z e c h n ic y  M o r ­
s k ie j  p ro w a d z o n e j p rz e z  . ,R u c h ” . s z c z e c iń s k ic h  m a ry n is + ń w . R o z g ło ­
ś n ię  P o ls k ie g o  R a d ia  i K o m is ję  W y c h o w a n ia  M o rs k ie g o  O Z Ż .

T y m  ra z e m  b o h a te re m  w ie c z o ru  b e d z ie  s z c z e c iń s k i m a r y n is ta  J e rz y  
J a s iń s k i,  a u to r  m o rs k ic h  h u m o re s e k  i  o p o w ia d a ń . O s ta tn ia  je g o  
k s ią ż k ę  p t .  „ T a r a p a ty  p r a p r a w n u k ó w . k tó ra  n ie d a w n o  u k a z a ła  s tc  n a ­
k ła d e m  m ie js c o w e g o  o d d z ia łu  K A W . o m ó w i B o g d a n  T w a rd o c h le b . 
T e k s ty  m a r y n is ty  z a p re z e n tu je  a k to r  T e a tr u  P o ls k ie g o  — S y lw e s te r  
W o ro n ie c k i.

P o n ie w a ż  w  czas ie  o s ta tn ie g o  s p o tk a n ia , w s k u te k  a w a r i i  r z u tn ik a ,  
z e b ra n i n ie  o b e jr z e l i  n a jn o w s z y c h  s la jd ó w  z w o k ó łz ie m s k ie j w y p r a w y  
k a p ita n a  L u d o m ir a  M a c z k i — o r g a n iz a to rz y  p r z y g o to w u ją  p r o je k c ję  
t v r h  o h ra .zó w  na z a k o ń c z e n ie  w to r k o w e j  im p re z y .

Metoda dedukcji — skuteczna

nie tylko w  powieściach Conan Doyle‘a

w ła m y w a c z  o ra z  je g o  o f ia ra  — ao 
c h w i l i  z a m k n ię c ia  L o ka lu ...

W  czas ie  d o c h o d z e n ia  w y s z ło  na 
ja w .  iż  w ła m y w a c z e  je ź d z i l i  „ n a  
ro b o tę ”  p r y w a tn ie  w y n a ję ty m  
„ M e rc e d e s e m ” , K ie ro w c a  n ie  m ia ł 
p r z y  ty m  z ie lo n e g o  p o ję c ia  k o g o  
i  w  ja k im  c e lu  w o z i ł !

P R Z E D  k i l k u  ty g o d n ia m i,  p iszą c  
o z u c h w a ły m  w ła m y w a c z u , k t ó r y  
g ra s u ją c  n a  te re n ie  S zcze c in a  o -  
b r a b o w a ł  30 m ie s z k a ń  — w s p o m ­
n ie l iś m y ,  iż  m il ic ja  o p ró c z  ty p o ­
w y c h  c z y n n o ś c i w y k r y w c z y c h  ja k  
p e n e tr a c ja  ś ro d o w is k a  p rz e s tę p c z e ­
go , u s ta la n ie  p a s e ró w  o ra z  ty p o ­
w a n ie  e w e n tu a ln y c h  s p ra w c ó w , 
a n a l iz u je  ró w n ie ż  m e to d y  d o k o n a ­
n ia  p rz e s tę p s tw a , d o d a jm y  — c z y n ­
n o ś c i n ie z w y k le  p r z y d a tn e  w  u -  
j a w n ia n iu  s p ra w c ó w . P o n iż e j — 
d w a  p r z y k ła d y  ta k ic h  w ła ś n ie  p o ­
c z y n a ń , k tó r e  W ła m y w a c z y  d o p r o ­
w a d z i ły  za k r a t k i .

7  c z e rw c a  b r .  K o m is a r ia t  TI M O  
p r z y  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j p o ­
w ia d o m io n o  o  w ła m a n iu  m ie s z k a ­
n io w y m  p r z y  u l .  G d y ń s k ie j .  P a ­
s tw ą  r a b u s ió w  p a d ł m . in .  k o ż u c h , 
ra d io m a g n e to fo n y ,  k r y s z ta ły .  P rz e ­
s tę p c y  d o s ta li  s ię  d o  m ie s z k a n ia  
— c o  u s ta lo n o  w  . p ie rw s z e j fa z ie  
d o c h o d z o n a  — p rz e z  w y ła m a n ie  
d r z w i  w e jś c io w y c h  s p e c ja ln ie  p r z y  
s to s o w a n y m  n a rz ę d z ie m  ( ja k  s ię  
p ó ź n ie j  o k a z a ło  — p r z e ro b io n y m  le 
w a r k ie m  s a m o c h o d o w y m ).

P o n ie w a ż  n ie c o  W c z e ś n ie j, 23 m a ­
ja .  tą  sam ą m e to d ą  d o k o n a n o  w ła ­
m a ń  a p r z y  u l .  H e r b o w e j (z g in ę ła  
g o tó w k a  i  b iż u te r ia )  f u n k c jo n a r iu ­

sze p o łą c z y l i  s p ra w y  w y c h o d z ą c  z 
z a ło ż e n ia  iż  o b y d w a  „ s k o k i ’ * sa 
d z ie łe m  t e j  s a m e j g r u p y  p rz e s tę p ­
c z e j. B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  p rze z  
e k s p e r tó w  p r a c o w n i  m e c h a n o s k o p ii  
W y d z ia łu  K r y m in a l i s t y k i  W U S W  
h ip o te z ę  tę  p o tw ie r d z i ły .

W  w y n ik u  p o d ję ty c h  c z y n n o ś c i 
o p e ra c y j-n o -d o c h o d z e n io w y c b  u s ta ło

A . , z u w a g i na  to  iż  po  ra z  p ie r ­
w s z y  w s z e d ł w  k o n f l i k t  z p ra w e m  
(On je d e n  ró w n ie ż  m ia ł  s ta łą  p ra ­
cę ) o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  z w o ln e j 
s to p y  p o d o b n ie  ja k  Z b ig n ie w  K „  
k t ó r y  s k u p o w a ł s k ra d z io n e  p rz e d ­
m io ty  i p rz e d s ta w io n o  m u  z a rz u t 
p a s e rs tw a . S z a jk a  d z ia ła ła  be z  h e rsz  
ta ,  m ożn a  p o w ie d z ie ć  —  „ k o le k -

P o  z a k o ń c z e n iu  ś le d z tw a  — 
c z w ó r k a  p rz e s tę p c ó w  s ta n ie  p rze d  
sąd em .

M E T O D A  d e d u k c j i  p o z w o li ła  r ó w ­
n ie ż  u ja w n ić  m i l i c j i  in n e g o  s p r a w ­
cę . k t ó r y  p r z y je c h a ł d o  naszego 
m ia s ta  n a  „g o ś c in n e  w y s tę p y ” .

następcy pod lupę
n o  s k ła d  c z te ro o s o b o w e j s z a jk i .  
P rz e s tę p c ó w  z a t rz y m a n o  w  p o ło w ie  
c z e rw c a , a  w  w y n ik u  p rz e s z u k a ń  
o d n a le z io n o  i z a b e z p ie c z o n o  w ię k ­
szość s k r a d z io n y c h  p rz e d m io tó w .

P r o k u r a to r  z a s to s o w a ł a re s z t 
ty m c z a s o w y  w o b e c  t r z e c h  c z ło n k ó w  
p rz e s tę p c z e j g r u p y :  2 7 - le tn ie g o  r e ­
c y d y w is ty  Ja n u s z a  T .,  35-le tn i  eg o  
J a n u s z a  Sz o ra z  3 0 - le tn ie g o , k i l ­
k a k r o tn ie  k a r a n e g o  za p rz e s tę p s tw a  
o  c h a r a k te rz e  k r y m in a ln y m  J a n a  
L .  C a ła  t r ó j k a  n ig d z ie  n ie  p ra c o ­
w a ła . C z w a r ty ,  31-L e tn i M ir o s ła w

ty w n ie ” . P rz e d  k a ż d y m  „ s k o k ie m ”  
d o k ła d n ie  o m a w ia n o  p la n  d z ia ła ­
n ia .  d z ie lo n o  r o le .  T y lk o  Ja n u s z  
T . z d o b y ł s ię  ra z  na  „ s o lo w y  w y ­
s tę p ” : b ę d ą c  ze z n a jo m ą  w  ..B o ­
s m a ń s k ie  j ”  z a b ra ł j e j  z to r e b k i  
k lu c z e  o d  m ie s z k a n ia  p p  c z y m  z n l 
k n ą ł  z lo k a lu  p o z o s ta w ia ją c  p a n ią  
p r z y  z a s ta w io n y m  s to le . N a  o tw a r  
c ie  d r z w i  i  p rz e w ie z ie n ie  łu p u  d o  
m e l in y  w y s ta r c z y ła  z a le d w ie  g o d z i­
n a . P o te m  J a n u s z  T . w r ó c i ł  d o  
„ B o s m a ń s k ie j” , p o d r z u c ił  k lu c z e  d o  
to re b k a  i  b a w i l i  s ię  b e z t r o s k o  —-

12 k w ie tn ia  b r . d o  m ie s z k a n ia  
p r z y  u l .  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  w  Z d r o  
ja c h  d o k o n a n o  w ła m a n ia ;  w a r to ś ć  
z ra b o w a n y c h  p r z e d m io tó w  (z ło ta  
b iż u te r ia ,  k o ż u c h , s p o ra  ilo ś ć  k a ­
w y  n a tu r a ln e j)  p o s z k o d o w a n y  oce  
n i ł  na  900 ty s .  z ł .  S p ra w ą  z a ję l i  
s ię  f u n k c jo n a r iu s z e  s łu ż b y  o p e ra -  
c y jn o -d o c h o d z e n io w e j V  K o m is a r ia  
tu  M O  w  D ą b iu , J a k iś  czas póź­
n ie j  na  u l .  C e d y ń s k ie j (N ie ib u sze - 
w o )  p a s tw ą  w ła m y w a c z a  p a d ło  in ­
ne  m ie s z k a n ie , a  b i la n s  s t r a t  p o ­
w ię k s z y ł  s ię  o  d a ls z e  600 ty ś .  z ł.

A n a t iz a  oo u  p rz e s tę p s tw , p o d o b ­
n ie  j a k  w  o p is a n y m  w y ż e j p r z y -  
p a d k u . n a s u w a ła  w n io s e k  Iż d z ia ­
ła ł  tu  te n  sa m  s p ra w c a  b ą d ź  s p ra w  
cy .

J a k  z w y k le  w  ta k ic h  w y ipa d ikach . 
m il i c ja  ro z s y ła  d o  w s z y s tk ic h  je d ­
n o s te k  M O  na te re n ie  c a łe g o  k r a ju  
o p is  n ie  t y l k o  s k ra d z io n y c h  p rz e d ­
m io tó w .  a le  ró w n ie ż  sp o so b u  d o ­
k o n a n ia  p rz e s tę p s tw a .

W k ró tc e  p o te m  o t r z y m a n o  te le -  
fo n o g ra m  z R e jo n o w e g o  U rz ę d u  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w e  W ło c ła w  
k u .  T a m te js i fu n k c jo n a r iu s z e  in fo r  
m o w a li  s z c z e c iń s k ic h  k o le g ó w , iż  
na  ic h  te re n ie  z a t rz y m a n o  m ie sz ­
k a ń c a  S z c z e c in k a . K a z im ie rz a  L . ,  
p r z y  k tó r y m  z n a le z io n o  sze re g  
p rz e d m io tó w . p a s u ją c y c h  o p is e m  
d o  ty c h .  k tó r e  z a g a rn ię to  w  w y ­
n ik u  w ła m a ń  na N ie b u s z e w ie  i  w  
D ą b iu .  J e d n o c z e ś n ie  u s ta lo n o  iż 
K a z im ie rz  L . ,  tz w .  p rz e s tę p c a  w ę d ­
r o w n y  g ra s u ją c y  n a ' te re n ie  ca ­
łe g o  k r a ju ,  w s z ę d z ie  „o p e ro w a ł* *  
ta k ą  sam ą te c h n ik ą  ja k a  b y ła  za ­
s to s o w a n a  w  p rz y p a d k i)  o b u  szcze 
e m s k ic h  w ła m a ń .

Z a k w e s t io n o w a n e  p rz e d m io ty  t r a ­
f i ł y  d o  S zcze c in a , g d z ie  p o szko d o ­
w a n i ro z p o z n a li  je  ja k o  s w o ją  w ła  
sno ść . T y m  s a m y m  k o n to  n ie b e z ­
p ie c z n e g o  ( m im o  22 la t  ż y c ia )  w ła ­
m y w a c z a  p o s z u k iw a n e g o  p rze z  o r o  
k u r a  t u r y  w ie lu  m ia s t (T o ru ń . K r a ­
k ó w  i  in .)  p o w ię k s z y ło  s ię  o szcza 
c lń s k ie  „ g r z e s z k i” . K a z im ie rz  L .  
o d ,p o w ia d a ć  b e d z ie  n a jp ie r w  p rz e d  
s ą d e m  w e  W ło c ła w k u ,  g d z ie  p o ­
w in ę ła  m u  s ię  no ga  p o dcza s  k o ­
le jn e g o  „ s k o k u ” . (ap )


